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wina (ohatsk ie  mszalne.

Absolutyzm nieoświecony.

Wyrok w procesie brzeskim.
P r z e d łu ż e n ie  o k resu  p o zb a w ie n ia  p raw .

Podczas dyskusji budżetow ej w  Sejm ie 
w ygłoszono dotychczas k ilkadz iesią t p rze­
m ówień. B ędą one stanow iły  k iedyś nieoce­
niony m ate rja ł dla historyków , opisujących 
'e rę  san acy jn ą  w odrodzonem  pańsjtwie pol- 
skiem . Przecież w przem ów ieniach tych  
zna jdą  oni nie ty lk o  n a jdok ładn ie jszy  obraz 
w spółczesnej rzeczyw istości polskiej, będą­
cej w dużym  stopniu natu ra lnem  n astęp ­
stw em  rządów  sanacy jnych , ale ta k ż e  w isie 
innych  rzeczy. G dyby, nap rzyk ład , chcieli 
pisać ch a rak te ry s ty k i najw ybitn iejszych  
m ężów stan u  obozu pom ajow ego, to  nie po­
trzebu ją  szukać żadnych innych źródeł. W y 
sta rczą  ich przem ów ienia, w ygłaszane z róż­
nych okazyj w Sejmie. W  nich najw szech­
stronniej m aluje się ca ła  „ ideologja“ rzą­
dzącego państw em  system u, jej s tosunek  do 
pań stw a  i społeczeństw a.

N ależym y do tych , k tó rzy  z całą  uw agą 
czy ta ją  przem ów ienia m inistrów , uzasadn ia­
jących  i broniących swej po lityk i przy d y ­
skusji nad  budżetem . Nie odrzucam y a p rio­
ri ich w yw odów , staram y się je zrozum ieć, 
a w w ielu w ypadkach  przyznajem y im ra­
cję. W iem y, że rządzenie państw em  —  to  
n ie p isanie w ierszy, ale ciężki mozół i trud . 
T y lko  coraz częściej przychodzi nam  do 
g łow y przy  czy tan iu  tych  przem ów ień, że 
w  tem , co oni czynią, w ich m niem aniu dla 
dobra państwa., je s t w iele darem nego trudu , 
za w iele zużytej energ ji d la  osiągnięcia te ­
go, co je s t n ieosiągalne, za w iele „Syzyfo­
w ych p rae“ , k tórem i S tefan  Żerom ski scha­
rak te ry zo w ał zabiegi w ładz rosyjskich na  
teren ie  b. K ongresów ki, zm ierzające do 
zniszczenia i podporządkow ania też prze­
cież pew nej ,,ideologji“ ówczesnego pol­
skiego m łodego pokolenia.

I jeszcze jedno przychodzi do głow y, 
gdy czy ta  się przem ów ienia przedstaw icieli 
rządu. W yg łaszają  oni je  z la k ą  pew nością 
siebie, podają  do w ierzenia swe argum enty  
z ta k ą  n iekiedy rozb ra ja jącą  naiw nością, 
jak g d y b y  isto tn ie  w ierzyli, że to , co m ówią 
o roli państw a, o zadaniach rządu i o obo­
w iązkach społeczeństw a zaw iera coś now e­
go, coś niezw ykle rew elacyjnego, o czem 
n igdy  n ik t przedtem  nic mówił, co nie było 
daw niej znane, stosow ane i praktykow ane. 
Tym czasem , napraw dę, jest to  w szystko  wy 
łam yw aniem  otw artych drzwi, pow tarza­
niem rzeczy starych , w ygłaszanych już 
przez innych i to  w w arunkach i okoliczno­
ściach daleko korzystn iejszych dla tego  ty ­
p u  ..ideológji" od tych , jak ie  is tn ie ją  w P o l­
sce. To sam o, niem al dosłow nie, mówiono 
w okresie najczarniejszej reakcji, za rządów  
M ettem ioha i Schm erlinga w A ustrji i za

drugiego cesarstw a we F rancji. S ą to  je d ­
n ak  dzieje daw niejsze, a  znajom ość historji, 
jak  w iadom o, nie koniecznie musi tow arzy­
szyć w Polsce karje rze  p o lity czn e j. . .

Nie sięgajm y więc ta k  daleko. W eźmy 
p rzyk łady  świeższe i to  ze stosunków , k tó ­
re puw inny być  bardziej znane twórcom  
i przyw ódcom  obozu sanacyjnego . Przypom  
nijm y sobie dzieje R osji carsk iej, k ilkuna­
sto le tn i ich okres, poprzedzający  . w ybuch 
w ojny i rew olucji bolszew ickiej. P rzypom ­
nijm y sobie czołowe postacie w polityce ro ­
sy jsk iej z tego  okresu,. von Plew ego, Dur- 
nowo, Pobiedonoscew a, S tcłyp ina, Szcze- 
głow itow a i innych, oraz ich m ow y, w y g ła­
szane w radzie państw a i w D um ie p ań ­
stw ow ej i uw ażane w ów czas za w ykw it 
m ądrości p o lity c z n e j. . .  He z ich m yśli znaj 
dujem y te raz  dosłow nie pow tarzanych  w 
przem ów ieniach w ygłaszanych osta tn io  w 
Sejmie. Ja k g d y b y  od tego czasu nic się nie 
zm ieniło; nie było w ojny, m e było . w ielkich 
w strząsów  rew olucyjnych, k tó re  obaliły  k il­
kanaście  tronów , a  n a  gruzach daw nego 
im perjum  rosyjskiego n ie  pow stało  państw o 
kom unistyczne. Jeżeli p raw dą jest, że hi- 
s to rja  jest, m istrzynią  życia, to  trzeba, 
stw ierdzić, że dew iza ta  w  obozie san acy j­
nym niem a zbyt wielu w yznaw ców  i zwo­
lenników.

Nie ty lko  w  przem ów ieniach m inistrów , 
ale i w w ystąp ien iach  n iek tó rych  posłów 
prorządow ych można zauw ażyć niesłychane 
w prost podobieństw o do scen, jak ie  odgry­
w ały  się w Dumie państw ow ej. G dy czy ta  
się, naprzyk ład , przem ów ienie posła D ucha, 
w którem  w zyw ał m in istra  spraw  w ew nętrz­
nych, b y  polecił policji oclrazu strzelać do 
dem onstru jącej ludności, gdy  dom agał się 
uzbrojenia je j w w iadom ych celach w  „broń 
au tom atyczną" , to  ja k  żywa, sta je  przed 
oczym a scena, w idziana przed dw udziestu  
la ty  zgórą w  parlam encie rosyjskim . Było 
to  w okresie, k ied y  w najbezw zględniejszy 
sposób tłum iono rozruchy rew olucyjne na 
obszarze państw a, p rzy  czem pad a ły  se tk i 
i tysiące ofiar. Posłowie z lew icy p ro testo ­
w ali przeciw ko tym  m etodom , a. w tedy  
z ław  p raw iiy  padały  historyczne okrzyki: 
„Mało, m ało!" albo „patronów  nie ża łe t!" 
To „nie żałow ać naboi" przeszło do historji 
i n ie pozostało z pew nością bez w pływ u na  
rozwój dalszycli w ydarzeń , uw ieńczonych 
ostatecznie w ybuchem  rew olucji bolszew ic­
kiej.

P rzyznajem y, że czytaliśm y przem ów ie­
nie posła D ucha z przerażeniem . Mimo 
w szystko, co się dzieje w Polsce; n aw et nie 
przychodziło nam  do głow y, ab y  tego vo-j

Warszawa. (PAT). Dzisiaj, dnia U  bm.
0 godzinie 3-ej popołudniu Sąd Apelacyjny  
w Warszawie ogłosił wyrok w sprawie z 
oskarżenia Hermana Liebermana i innych.
N a mocy odnośnych przepisów  praw a Sąd 
A pelacyjny  orzekł:

Z askarżony  w yrok Sądu O kręgowego w 
W arszaw ie z dnia. 13 stycznia  1932 r. za­
twierdzić z tem , że w ym ierzoną oskarżo­
nym  W incentemu W itosowi, Kazimierzowi 
Bagińskiemu, Hermanowi Liebermanowi, 
Norbertowi Barlickierau, W ładysławowi 
K iem ikowi, Mieczysławowi Mastkowi, Sta­
nisławowi Dubois, Adamowi Pragierowi, 
Adamowi Ciołkoszowi i Józefowi Putkowi

karę więzienia, zastępującego  dom p o p rą  
wy,

zamienić na
karę więzienia z utratą praw publicz­

nych i obywatelskich w stosunku do W ito­
sa, Bagińskiego, Barlicklego, Liebermana i 
Kiernika na lat 3, Mastka, Dubois, Pragie- 
ra, Ciołkosza i Putka na lat 5.

Na poczet kosztów sądowych pobrać od 
W itosa i Bagińskiego po 40 zł., od w szyst­
kich pozostałych oskarżonych po 80 zł.

J a k  w iadom o, wyrokiem  Sądu Okręgo­
wego oskarżony W itos skazany  został na
1 i pół roku  więzienia, Liebermaai n a  2 i 
pół roku, B agiński n a  2 la ta , K iernik na 2 
i pół, Barlicki na  2 i pół, a oskarżeni Cioł- 
kosz, Dubois, M astek, P rag ier i P u tok  na  3 
la ta  więzienia.

N astępnie przew odniczący ogłosił try b  
zaskarżenia  w yroku Sądu A pelacyjnego.
W  ustnych  m otyw ach przew odniczący za­
znaczył, że Sąd A pelacyjny nie uw zględnił 
zarówno żądan ia  p ro k u ra tu ry  o zm ianę kwa

C U D  R A O J O T E C H M K I
TO KOWY APARAT

T E L E F U N K E N
12 typów od 2 do 6-lamoowych aupcrbeterodyn. 

Wyłączne przedstawicielstwo:

In t. LEON R E B H A N
K r a k ó w ,  W y b ic k ie g o  1- Telefon 171-54. 

Na żądanie prospekty i demonstracje.

dzaju słow a m ogły paść kiedykolw iek w 
Sejmie polskim , w  wolnej i n iepodległej 
P o lsc e . . .

W praw dzie poseł Pączek  usiłow ał n a ­
stępnie  złagodzić sens przem ów ienia posła 
D ucha. Oświadczył, że intencjom  p. D ucha 
i in tencji k lubu  B. B. nie odpow iadają  te 
tendencje , jak ie  opozycja w ysnuła  z jego 
słów; że on i k lub B. B. s to ją  na  stanow i­
sku, że użycie broni musi się odbyw ać zgo­
dnie z regulam inem  itd . Znowu, jak  w idzi­
my, zaw iniła opozycja, ta k , ja k  po znanem 
ośw iadczeniu m inistra Zarzyckiego. Ona ma 
odpow iadać za stów a i szczere w ynurzenia 
przedstaw icieli obozu rządowego!

Poseł W. Trąunpczyński w wielkiem 
swe.tn przem ów ieniu, w ygłoszonem  przy 
budżecie m in isterstw a spraw iedliw ości, n a ­
zwał system , rządzący  państw em , absolu­
tyzm em  nieoświeconym . W ystąpienie p. 
D ucha, jak  i wiele innych faktów-, u jaw nio­
nych osta tn io  w  Sejmie, potw ierdza w całej 
rozciągłości trafność ch a rak te ry s ty k i posła 
Tram pczvriskiego.

A. D.

lifikacji i o surow szą k a rę  d la  oskarżonych, 
ja k  i wniosek obrony o uchylenie wyrokn 
Sądu Okręgowego i uniew innienie oskarżo­
nych. Sąd A pelacyjny  uznał w yrok  Sądu 
Okręgowego za praw idłow y w  zakresie orze 
czenia o winie oskarżonych i kwalifikacji 
praw nej, tudzież za słuszny co do w ym iaru  
kary, opierając swe przekonanie n a  n a s tę ­
pującej podstaw ie:

S tan  fak ty czn y  spisku polegał n a  poro­
zum ieniu się oskarżonych, k tó rzy  powzięli 
zamiar spełnienia przestępstw a, d la  k tó rego  
spisek został zaw iązany. Chodzi o porozu­
mienie się, a  nie o szczegółow e w ykonan ie  
p lanu. N a podstaw ie m aterja łu  dow odow e­
go Sąd n ab ra ł najgłębszego przekonan ia , iż 
zostało  całkow icie udowodnione porozum ie 
nie się w  spraw ie obalenia przem ocą człon­
ków  spraw ującego  w ładzę rządu. Z ostały  
n aw et poczynione czynności przygotow aw - 
cze do w ykonan ia  zam achu, lecz b y ły  to  
przygotowania ogóine i s tanu  fak tycznego  
a rt. 102 kkk . z r. 1903 jeszcze nie p rzek ro ­
czyły. Niem a zatem  podstaw  do stosow ania  
a rt. 101 tegoż kodeksu  karnego , w zględnie 
art. 96 w zw iązku z a rt. 95 kk . z r. 1932, 
ja k  tego żąda p rokura to r. Sąd A pelacy jny  
rozw ażał ponad to  podstaw ow e zagadnienie 
w  spraw ie, a  m ianow icie kw estję  przem ocy 
i przyszedł do stw ierdzenia, że sk arg a  ap e ­
lacy jna  oskarżonych zacieśnia to pojęcie.

W  spraw ie niniejszej ustalone są  ponad 
w szelką w ątpliw ość k rw aw ą zajścia z dn ia  
14 w rześnia, k tó re  są w pełnem  rozum ieniu 
życiowem  i praw nem  przem ocą. Z tych  za ­
łożeń w ychodząc Sąd A pelacyjny  w yrok  
pierw szej instancji zatw ierdził, lecz wobec 
w prow adzenia now ego kodeksu  karnego  za­
kw alifikow ał przestępstw o z a rt. 97 w związ 
ku z a rt. 95 k k . z 193° r.

WYROK ZAPADŁ JEDNOMYŚLNIE 
W arszawa, 11. 2. (Telef. w.ł) Już od godzi­

ny drugiej znać było przed pałacem Krasiń­
skich, gdzie mieści się Sąd Apel., silne podnie­
cenie. W gmachu zarządzono ostrą kontrolę 
biletów u wejścia. Policja rozsiana jest gęsto. 
Od godz. 1.30 urzęduje na miejscu kapitan 
Runge, niedawno mianowany zastępcą naczel­
nika bezpieczeństwa w komisarjaeie rządu. O- 
bok niego urzęduje kilku komisarzy. Na sali 
rozpraw usunięto ławki dla obrońców. Sąd 
wszedł na salę o godz. 15.10. Nie było nikogo 
z obrońców, nikogo z oskarżonych. Sędzia 
przewodniczący p. Gacek odczytał wyrok Są­
du Apel. bardzo dobitnie i mocno podkreślając 
słowa: więzienie, przestępstwo, pozbawienie 
•praw. Wieczorem pojawiły się w stolicy nadz- 
wYCznine wydania pism, donoszące o wyroku. 
Jak  słychać wyrok Sądu Apelacyjengo zapadł 
jednomyślnie.

Ercha zgnnu śp. prof. Balzera,
Warszawa 11. 2. (Telef. wł.). B. marszałek 

Sejmu pos. Trąraczyński otrzymał od wdowy 
po ś. p. prof. Balzerze następujące pismo: Wiel­
możny Panie Marszałku! Doszło do mej wiado­
mości. jakoby oświadczenie, złożone w Sejmie 
przez prof. Komarnickiego, że sprawa zamie­
rzonej ustawy o szkołach akademickich tak 
głęboko dotknęła ś. p. mego Męża, że stała się 
przyczyną jego choroby i przedwczesnej śmier­
ci. była poczytana za szantaż na pamięci Zmar­
łego. Chowając wspomnienia jego czci, muszę 
w imieniu prawdy stwierdzić, że po 10 dniach 
gorączkowej nerwowej pracy bez wytchnienia 
nad zredagowaniem uwag o projekcie nowej li­
sta wy i wysłaniu rękopisu poezrą do komitetu 
redakcyjnego. dostał nazajutrz bezpośrednio ata 
ku sercowego, który stać się początkiem cho­
roby, kładąc kres jego życiu. Byłabym zobowią 
zana, gdyby Ran Marszałek zechciał donieść 
prof. K omam i ck i emu. iż w swojem oświadcze­
niu nie popełnił pomyłki. Łączę wyrazy wyso­
kiego poważania

Oswaldowa Bal zerowa, Lwów 9. H.



I r  I

o  t u m  p ism  inni?..
Niemcy Włochy I Węgry — razem!

"Ma kom isji d la  spraw  zagrań. Izby D e­
putow anych w Paryżu jeden  z posłów  za- 
rew lal, ze istn ieje „ ta jne  przym ierze11 mie­
dzy Niem cam i, W łocham i i W ęgram i, m ają 
ce odebrać Polsce „k o ry ta rz11,' Jugosław ji 
D alm ację, a Czechosłow acji n iek tó re  jej 
prowincje. H errio t potw ierdził, że zna .tę 
wiadomość, ale jej nie mógł stw ierdzić. — 
„Czas11 nie w ierzy w istn ienie tak iego  „ ta j­
nego przym ierza11; natom iast przypuszcza 
istn ien ie  tak iego  „porozum ienia '1.

„Wszakże nie ulega wątpliwości, że sto- 
smak' włosko-niemieckie są coraz ściślejsze,

„GŁOS NARODU11 z dnia 12-go Lutego 1933 K. 11

Fiioieska rocznica.
(12. II. 1922 —  12. II. 1933).

P o n t. d k u t Ojca ś*v. I iusa X I p rzypadł P k a t P iusa X I..."Cechuje go ćkspanzyw nośe. 
na okres b iru zo  ciężki w  życiu ludzkości S tąd  Jogo tro ska  o los fnisyj i te  epokowe 
i bardzo tn id iit dla. Kościoła. Z nakom ity In decyzjo, jak  —  święcenie biskupów  tubyl- 
s to ry k  życia religijnego, Ira n c u z , i.s. II. j czyeh w Azji Cechuje go także staran ie  o

w świacieB rem ond. nazyw a go okresem  ..niepokoju J pógłębienie katoliekiegłi życia 
religijnego . R osyjski filozof. B erdjajcw  zaś j przez A kcje K atolicką.
określa go jako  okres wałki „dw óch świa- ] T endencje p o n ty fik a tu  P iusa Ni nie 

zawsze spo tyka ją  się ze zrozumieniem na­
w et dobrych katolików . Ileż pro testów  w y­
w o łu je .w  ..Polsce ak c ja  unijna, choć w iado­
mo, że zasadniczo cieszy się poparciem  Gło­
w y Kościoła! Ileż zastrzeżeń budzi -‘„A kcja 
Katolicika'1, choć i o niej wiadomo, że je s t

tow ": rełigji z ateizm em . Można przyjąć, -że 
obydw a określen ia  są nzasaduionc.

Isto tn ie  czuć w pow ietrzu pew ien, „uie- 
pokój“ duchow y. Już  nikom u nie w ysta r­
cza sejentyzm  (ku lt czystej w iedzy) jako  
św iatopogląd; n au k a .n ic  rozwiązała.’ w sz y s t-_ 

toraz intenzywniejsze a z obu stron moty- ' k ich zagadek  ludzkiego by tu , ja k  obiecy wa- ■ osobistą i ńcja tyw ą Ojca św.! 
wam zbliżenia jest niechęć do Francji... W, ul. P rzekonanie  _ o aiewyst-arczakiości w ie-, A le '—  trudno! W ielkie idee nie by łyby  
konferencji rozbrojeniowej walczą W^mcy j *l®y stado się dziś przekonaniem  w szystkieli * wielkierni, gdyby  nic m usiały  przejść przez 
systematycznie i konsekwentnie o uzyska- łudzi^ w ykształconych , bez względu na  sze- 'g ą szcz  nieporozum ień, zw ątpień i k iy ty k  jki -

rokość geograficzną i na  narodow ość. Lecz, 
skoro nie w iedza, to  —  co?

B ył raz już —  zdaje się —  podobny 
okres w życiu naszej cywilizacji. Koniec

nie równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń, 
G.ożą nawet, że jeżeli konferencja rozbro­
jeniowa nie uwzględni ich życzeń — wyco­
fają się z niej całkowicie i mając ręce roz­
wiązane dozbroją się do stnnu przedwojen w ieku 19. T ylko , że ten  okres zwątpiwszy
nego. Włosi popiera ją niemieckie żądan!a a 
prasa faszystowska obsypuje komplementa­
mi Hitlera i jego pomocników11.
To, co tu  przytoczyliśm y z „C zasu11 nie 

je s t now ością d la  naszych czytelników ; 
zaw sze przestrzegaliśm y przed W łocham i i 
W ęgram i. Nowością jest ty lk o  dla czyteln i­
ków  „C zasu“ , k tórych  usypiano frazesam i 
o „p rzy jaźn i11 W ęgier i W łoch dla Polski, 
D obrze, że choć teraz  „Czas11 zaczyna rozu­
m ieć beznadziejność flirtu  z W iocham i i W ą­
gram i, k tó re  — jak  donosi „Echo de Par 
r is14 —  zaczyna uzbrajać  potajem nie Mus- 
aolini... Ale —  pytan ie: czy z tych  fak tów  
nie nałoży w yciągnąć jak ichś konsekw en- 
cy j?  Czy w Genewie należało z ta k  lekkiem  
sercem  wwrzec się gw araney j dla naszyć a 
g ran ic?  Czy nie naaszed l wreszcie czas na 
u tw orzenie  bloku, złożonego z F rancji, Po l­
ski 1 państw  Malej E n ten ty , na co sta le  w 

* „Głosie N arodu11 od la t w skazujem y?

Nienawiść i nogarda.
P . H escheles w  żydow skiej „Chwili11 ta- 

B e  „zło te  m yśli11 snuje na. tem at książki p. 
Polróg-M alinowskiego o „ B e z d a n a c ir : —  
G rupę ów czesnych bojowców (pp. Piłsuu- 
8ki, P ry sto r, S ław ek i in.)

„łączyła nienawiść do wroga 1 pogarda dla 
własnego społeczeństwa. Kiedy zastanawiali 
się nad zdobywaniem środków dla walki o 
wolność dochodzili dc rozpaczliwej praw­
dy. te  łatwiej było zdobyć te środki napa­
dem na pocztę, na pociąg, oit apelem 'o 
patrjotyzmu. Te z doświadczeń ówczesnych 
wypływające nastawienie uświadamia i dzi­
siejszy stodtmeJś Piłsudskiego i dawnych 
jegr. towarzyszy Prystora. Sławka do ogó­
łu. ich oddalenie od społeczeństwa, ich go­
towość mówienia czynami zamiast działa­
nia słowem, ich skłonność do zaskakiwania 
ogółu nagłemi postanowieniami, ich lekce­
ważenie formy a uparte obstawanie przy

dzi bojaźbw yeh lub form alistów ... E ncykli 
k a  „R erum  N ovarum ;t Leona X III, k tó re j 
m ądrości -dziś już chyba nikt, nie przeczy, 
by ła  przedm iotem  „kato lick ich11 paszkw ili 
i k ry ty k ... Boecjusz w  w ięzieniu szukał „po­
ciechy w  iilozo fjc . Pociechą josf. jednak  

-także h istorja , k tó ra  uczy, że w ielkie dzieła 
tw orzą się w  ciężkim trudzie  i w  w alce.

I jeszcze jeden  ry s charak te ry s ty czn y  
cechuje p o n ty fik a t P iusa XI J e s t  nim  szcze 
gó lny  d a r  ujm ow ania całości, pa trzen ia  
z w ysokości. W  mm tkw i źródło encykliki 
„Q iiadragesim o a-nno11, zaw ierającej syn tezą 
poglądów  katolickich  n a  przeżyw any k ry ­
zys społeczno-gospodarczy i syn tezę  lepsze- 

u stio ju . Ten d a r syn ­
tezy  spraw ia, żo P ius XI nie zatrzym uje się 
n a  drobiazgach, lecz zawsze ogarn ia całość, 
że n aw et do porządku  dziennego przechodzi

w gw iazdę w iedzy, żadnej już m nej nie w i­
dział na  firm am encie, skończył agnostycyz- 
mem, tę skno tą  do n irw any, do unicestw ie­
nia, co z całym  beznadziejnym  realizm em  
odm alow ał B eren t w swem „P róchnic11.

W spółczesny nam  k ry zy s duchowy inny 
m a przebieg. Nie ty le  u  nas, ile zagranicą.
Przedew szystkiem  we F rancji. Zw ątpienie 
w w ystarczalność w iedzy przeobraża się po 
wol1 w przypuszczenie: a, nuż w iara, relig ja,
Objawienie...? U innych naw et w pew ność!...; go, spraw iedliw szego,
To w szystko w  m yślących, a obojętnych d o - ' 
tąd , Dudzi ów „niepokój re lig ijny11, o k tó ­
rym  K s. Bremond pisze.

Lecz i B erdjajew a diagnoza m a swoje i nad  pe ™ em i „drobiazgam i11, gdy  tego  wy- 
uzasadnienie! N ie u stąp iły  w cień moce an- ’■ m aga w yższa w ar tość, cel dalszy. T u  leży 
tyrelig ijne. Gdzieniegdz e zdołały  p o c z y n ić ! p rzyczyna tak iego  rozw iązania „kw estji 
nowe, dalsze, zdobycze i z D ezprzykładną rzym sk ie j'1, jak ie  nastąp iło , —  tu  je s t źró- 
bru ialnością  realizują sw oje an ty re lig ijm  i dło hasła pow ołania św ieckich do „udziału  
ideały  życia. R osja, M eksyk, H iszpania. Do J w  hierarchicznem  aposto lstw ie K ościoła11.—  
w alki z niem i zbroi się re lig ijna część s p o - ; podjęcia  akcji m isyjnej i unijnej n a  w ielką 
leczeństwa. W pierwszym  rzędzie kato li- i skalę i in.
cyzm ogarniający całą kulę ziemską i sięga- i 
jący przez swoją organizację wszędzie tam, ‘ 
gdzie sięga i międzynarodowy oboz nezboż- 
nictwa. Z niego idzie wpływ dobroczynny 
i na inne wyznanir chrześcijańskie. W Au- 
giji np niezmiernie żyw y oddźwięk 'znajdu­
ją wystąpienia Stolicy Apostolskiej w  tej 
sprawie. t  •

Na tern. tle rysuje się wspaniale ponty-

T e trzy  cechy nie w yczei pują pon ty fika­
tu  Piusa XI. Są jed n ak  —  zdaje się —  n a j­
bardziej d la  niego chara M ery stycznemu. Złą 
czone razem , n ad a ją  m e sw oiste piętno, k tó ­
re  ten p o n ty fik a t w yróżniają  od poprzed­
nich i zarazem  czynią go naszym  czasom  
i naszym  potrzebom  niezm ienne blisk im .. 

Oby Bog strzegł i ochraniał P iu sa  XI
w najdłuższo lata! Pejot.

Nowa seria oszczerstw.
Ofgan Styczyńskiego przeciw pp. Llebermanowl, Zdzlechowskiemu i Korfantemu.

W r. 1926 uika.wiła oię anonimowa. bronzura 
p. t. ^Zbrodniarze1', w której zaatakowano 
w nikczemny sposób nieżyjącego już dziś ś. p. 
gen. Rozwadowskiego, gen. Zagórskiego i in-

Istocie swej woli. Jak wówczas tak l dziś nyeh. Haniebnych zarzutów nigdy tym ludziom 
pessymlt tyczny sb.simek ich jako jedno- ®  ndowoorfono. aie czeto ich szaroano przez 
Sten do masy sprswia, że zamiast wycho- H i-ie miesiące i to wtedy, gdy me mogh się 
wvwać społeczeństwo 'wybierają drogę dzla >romć bo soedzieli uwięzieni na Antokolu. -  

’ W tymże czasie osławiony „Głos Prawdy ' pod
redakcją Stpiczyńskiego oczerniał 'akżo wielu 
niewojskowych, zwłaszcza przywódców stron­
nictw niezależnych. Szczególnie atakowano b. 
min. Zdiiec-howsikiesro i poe. Korfantego. Zarzu- 
tów  nigdy nie udowodniono, choć obóz sanacyj 
ny wysilał się, by znaleźć choć cień jakichś 
nadużyć. Wysyłano na Śląsk specjalno komisje, 
przeprowadzono rewizję w mieszkaniu nos. K jt  
fantego, który siedział w Brześciu. Jakiż wy­
nik? Nie wytoczono nawet procesu.

„Głos Prawdy11 zakończył swój nędzny ży­
wot, ale jego redaktor, p. Stpiczynaki, skazany 
wielokrotnie za oszćzers wa i ułaskawiony, re­
daguje obecnie „Kurjer Poranny’1. Nie jest to 
przypadek, że właśnie w tern piśmie pojawiła 
się nowa ohydna nanaść na przywódców opo­
zycji, Właściwie należałoby nie zajmować się 
term ghipiemi zarzutami, .ale wtedy nowiedzia- 
noby ,,Milczą, a więc się przyznają11! Trzeba 
wiec z konieczności wspomnieć o oszczerstwach 
i przytoczyć, co mówią ofiary tego wstrętnego 
procedmu. mianowicio pp. Zdziechowski, Lie-

»anla kontrastem**.
S anacja  pow inna sobie w yprosić i  p. 

H eschelesa ta k ie  kom entarze! Czy t-o jed  
n ak  zrobi?

Buntują się już na|wlernle|sl.
Lubelskie koło  sanacyjnego  „Zw. N au­

czycieli Po lsk ich11 ogłosiło list o tw arty  na 
temat noweli do ustaw y o stosunkach  służ­
bowych nauczycieli... P rzepisy  te j ustaw y , 
czytam y tam  —

„zdeprawują duszę nauczyciela, erynią" go 
z człowieka wolnego człowiekiem niewnł- 
nytm. zależnym od woli, a nawet samowoli 
tego czy innego przełożonego;

otworzą szerokie pole do nadużyć dla 
administracji szkolnej;

w stopniu wybitnym poderwą zaufanie 
nauczycielstwa do władz szkolnych, zosta­
ną howiem usunięte z prney nauczycielskiej 
i wychowawczej najżywotniejsze i najbar­
dziej, twórcze czynniki, jnkiemi są: nwzaleź 
t io ś ć . harmoniinn współpraca i szczerość, a 
to wpłynie zgubni" na jąkość pracy nau­
czyciela w sż 
B untują się więc

na widowni.

»kolę i poza szkołą11.
już i najw ierniejsi!

Zołzikiewfcz
„K urjer P oznańsk i1̂  a tak u je  pomysł 

w p cWadzenia gminy zbiorow ej w związku 
z dysku tow aną ustaw ą sam orządow ą.

..Co to j e s t  g m i n a  zbiorowa? Prof. Bujak, 
z n a k  « '- i(4  z n a w c a  spraw samorządowych, 
n a z y w a  w i e l k ą  gminę zbiorową produkiem 
wschodu, gdy p jednolitą, średnią co 
do swego o b s z a r u ,  c /  "■ swe- rację by­
tu z n n i u u d n e j  wspólnoty h,, ' - ’w sąsiedz­
k i c h .  m u f  u a  p r o d u k t  m zacli u.

Dc-ychczusowę nasze gminy pozostaną

berman i Korfanty.
Wszystkim zrzucono  porozumiewanie się 

z kołami zagranieznenii ną  szkodę Polski. P. 
Lieberman miał mianowicie udaremnić uzyska­
nie drugiej części pożyczki kolejowej.

,,Liebermam — czytamy w „Kur. Poran­
nym’1 — podobno rozbierał się wobec w pły­
wowych polityków francuskich i pokazywał, 
te  gc bito w Brześciu11.
Słusznie edno z pism podkreśliło dziwny 

fakt, że pos. Lioberman- może przez zdjęcie ma­
rynarki arobić więcej niż obóz marsz. Piłsud­
skiego, który przecież podobno tak  niesłycha­
nie podniósł znaczenie Polski w swiecie, tokiem 
olbrzymiem cieszy sio poważaniem i szacun­
kiem. 4

P. Zdziechowski miał rzekomo uniemożliwić 
utworzenie jakiegoś banku oentrałnago dla roi 
nictwa. Skutkiem jego ,,machinacyj!‘ banki fran 
cuskie nie dały pieniędzy.

Niema w tem słowa prawdy, B. min. Zdziw 
chowski umiośck w ,AvBC“ list, w którym 
stwierdza, że w tej sprawie nie prowadził w Pa 
ryżu żadnych rozmow z nikim ze świata finan 
sowegc lub politycznego.

Przeciwko sen. Korfantemu wysunięto głu­
pie twierdzenie, że pos. Otto Ulitz (w swoim 
czasie również szkalowany przez sanatorów) 
jest współwłaścicielem .polonii’1 i to w więk­
szej części niż sen. Korfanty. „Polonia" zaprze 
czyła już stanowczo tej głupiej sensacji. Z-arzut 
jest wprost śmieszny dla każdego, k to  czyta 
prasę śląską, kto wic, jak często .Polonia-1

w fonnie gromad. Czyli samorząd wiejski nJet^ °  W * ™
°  ale również przeciwko polityce posfow nie­

mieckich w Polsce, po lon ia’1 jest, pismem na- 
wskroś pulskiem i pat-rjotycznem,

Ohydne napaści „Kur. Porannego1’ mają od- 
wiócić uwagę opinji od sanatorów. wmiesza­
nych w aferę księcia von Pless. Sanacja potrafi 
w tym celu wyszukać odpowiednio sensacje, 
znaleźć świadków eitc. W kłamstwach i osz­
czerstwach ktc icj dorówna?

m S T Y T U  «■■■ 
H U ^ Y € 2 NY
w Krakowie, ii. iv. lis; 2, H

T«lenm  Kr. 
r  godz. od 12—1 1 od 4—8
do  k l a s  ie w n  Soluwegi - o h ó ra ln sg o , s k rz y p ie .,  

w io lo n o ze ll, forLepiann, ó re a n o w .
K  I, A  S Y  l,  n  f  J A Z Z U  I N D O W E J  
UzW lUdSTlKt R Y T  I. X i lS C Ó W  PF A  ST. «Ua 

, ak  1 dzieci.
PRZEOSZKOI.A SlBZYCIN. d la d z iec i od  la l  t  
S E M I K  Ą R j U M  MUZ Y C Z K O - P E l  AGOG. 

d la  kan dyda .d w  ^ a  n a n ezyc le ll n  zyk i.

Zn bk, ko le jow e. D la D zieci 
fu n k c jo u arju o zó  p a ń s t w o  
■wyclj z ro t o p ia ' i zko ln ; db

WPISY
na II. pńłr«c2«

będzio dwustopniowy; nędą dwie administra­
cje, wieś będzie musiała utizymywać i gro­
madę i gminę. 1 to wszystko chce się wpro­
wadzić w okresie niobj wałej nędzy na wsi, 
nie zważając, że każda reorganizacja poma­
ga niebywałe koszta.

Dlaczego to  się robi? Dlaczego ten poś­
piech? Aby właśnie stworzyć tę  silną biu­
rokrację gminną, zależna od siarosty. Aby 
z jednej strony ułatwić sobie rządzenie, a z 
drugiej — zapewnić sobie przez pisarza 
gminnego — słynnego Zołzikiewicza — 
wpływy polityczne na wsi11.

ZSóź sk ła d u j aa
Arcybiskupi Komitet Ratunkowi!

Eon! J era i FrovinłienM
Nie ustalono dotąd, czy i w jakiej mierze 

bunt załogi holenderskiego pancernika -,Zeven 
Pi'i)vincicn" jest dziełem komunisi'ćw Wiado­
mo jednak, że Komintem zaopiekował się zbun­
towanymi i niósł im pomoc, coprawda tylko 
drogą radjewą. Wezwano mianowicie wszyst­
kie okręty pływające po wodach Indonezji, by 
nio dały żadnei pomocy okrętom holenderskim 
ścigającym „Zeven Piovincien“. Ta pomoc ko­
munistów nic zbuntowanym nie pomogła, — 
W piątek gazety amsterdamskie i rotte-rdam- 
skie mogły ku wielkiej radości czytelników wy­
drukować w;adomośo. że na pancerniku znowu 
powiewa flaga Holandji.

Chodziło nietyle o stary, niewielki pancer- 
■ik, ile o powagę Holandji. .Jakiż to cios byłby 

dla autorytetu rządu kolonij. gdyby krajowcy 
zdołali pjść pogoni i swobodnie krążyli po 
morzach! Aie już sam fakt opanowania statku 
był dla Holandji przykrą niespodzianką. Poka­
zało się,, że krajowcy, uważani za dzikusów, u- 
mieją już - — coprawda przy pomocy garści zbun 
towanycn Europejczyków — kierować nowo­
czesnym oicrętem, korzystać z radjostacji etc. 
Ophija Holandji uświadomiła sobie ten wielki, 
choc pokojowy przewrót, jaki się dokonał 
w. Azji by stosunkach między białymi a koloro­
wymi. Już nietylko biali mają w sw'ych rękacjh: 
najnowocześniejsze wynalazki i nietylko oni 
zajmuią „wszystkie, kierownicze stanowiska. P >- 
stęp t y ę h  pogardliwie zwanych tubylców najle­
piej " ittaó -w Indjacb angielskich.- Hindusi są 
tam sędliami. .adwokatami, inżynierami, lotni­
kami W Indjacb holenderskich krajowcy też 
zdobywają sobie coraz większy wpływ na admi 
nistraeję kraju i wytwarzają własną, rodzimą 
inteligencję. Nie potrafiliby jeszcze sami o wła­
snych siłach zbudować nowoczesnego państwa, 
ale już mają siły do coraz skuteczniejszej wal­
ki o swe prawa. Komi.iteim z wielką uwmgą ś!o 
azi ten nieb niepodległościowy i podsyca go na 
swój sposób.

SA M O D 2I.M Y
soknii sportowe (Home-Spun. SdotIrt), Iodeny, 
sukna sierakowe. ko> e, pledy, derki, wi rabiana 

z czysta) owcza] wełny w Zakładach 
R. Ż u ro w sk ie g o  w  L e sz c z k c w ie .

Zastępstwo i sprzedaż w Krakowie: Al. Mickiewi­
cza 29 parter.

Pos. Paschalsk' (9.3.)
o „Wie kis1 Ukrainie11.

Wedle żydowskiego „Naszego Przeglą-du11, 
w’ mowie pos Paschalskiugo (B B.), który od­
powiadał pos, Zabajkiewiczowi, znalazł się u-: 
stęp następujący.

„Przyjmuję, jako udowodnioną przez Ukra­
ińców rzecz, że czas wielkiej Ukrainy przyjść 
musi. kiedy zagadnienie Lwowa stanie się za­
ledwie częściowem rozwiązaniem wielkiego pro­
blematu ukraińskiego Dlatego nie możemy po­
zwolić, aby szaleniec choćby najszlachetniejszy' 
pod Gródkiem, strzelając do urzędnika, opóźniał 
być może znacznie przyjście na św at przyszłe­
go mi-nisira Poczt i Telegrafów wielkioi Ukra­
iny. My, kiórz”śmy włączyli waszych inwali­
dów z walk o Lwów mamy prawo żąaać. aby 
do szaleństw politycznych była stosowana je­
dnakowa miara11.

Gdybyśmy zawsze mogli czytac mowy sa­
natorów w naprawdę dosłownem brzmiemu, to  
wtedy poznalibyśmy' dokładnie ich ciekawe po­
glądy.

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie Grenumeraty zr

luty.
Bównocześnie zwracamy się 

do vy»z> stkicl; abonentów : a- 
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

u
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Prepozyt kapituły katedralnej w Katowi­
cach ks. prałat Alefcs^uder Skowroński, pro­
boszcz w Mikułowie, obchodzi obecnie — jak 
już pokrótce donosiliśmy — 70-lecie swych u- 
rodzin, Jest to kapłan o wielkich zasługach dla 
Kościoła j ziemi śląskiej. Jako poeta ks. pra­
ła t Skowroński napisał wiele cennych utworów, 
które wkrótce mają byd wydane ponownie. Ja­
ko obrońca języka polskiego walczył niezmor­
dowanie z władzami praskiecni o naukę języka 
ojczystego w szkołach śląskich i założył w tym 
celu w 1900 r. Towarzystwo dla rozszerzenia 
elementarzy polskich na Śląsku. Zakłada w ro­
ku 1903 Poiskie Towarzystwo Ludowe dla ka­
tolików- na Śląsku. Wielki esteta buduje w ro 
ku 1907 nowy kościół w Ligocie pod Białą, 
gdzie wówczas był proboszczem i do tego ko­
ścioła zamawia kartony do trzech witraży u 
Włodzimierza Tetmajera, Podczas wojny świa­
towej przyczynia się do założenia Towarzystwa 
Oświatowego im. św. Jana i zostaje jego preze­
sem. Rząd pruski wciąż go prześladuje,', musi 
uchodzić na tułać wo, by wy mknąć się śmierci. 
Jednak mimo prześladowań wciąż pracuje, by 
ujrzeć Polskę w olną. Od roku 1922 polni, (<bo- 
wdązki proboszcza w Mikułowie. gdzie odnawia 
miejscowy kośęiół gruntownie, buduję" Dom 
Związkowy i t. d W  1923 r. rząd polski nadał 
mu Krzyż Komandorski o r a n i  Polonia Ilesti- 
tuta, a władza kościelna mianowała go archi­
diakonem kapituły katedralnej, prałatem Ojca 
św. i wreszcie prepozytem kapituły. (KAP.).
Frojekty restauracji zaSsyifcowe5 katedry

z czasów Kazimierza Wielkiego
Od dłuższego już czasu omawiana była przez 

władze diecezjalne sandomierskie sprawa re­
montu wnętrza zabytkowej katedry sandomier­
skiej, sięgającej swym początkiem czasów Ka­
zimierza Wielkiego. Zbierano były specjalne 
komisje, które miały za zadanie opracować płau 
restauracji. Wojna europejska nie pozwoliła je ­
dnak na przystąpienie do odnowienia tej świą­
tyni, tern więcej1, że w 192S roku zaszła gwat 
fowna potrzeba częściowego ppkrycia dachu 
katedry nową miedzianą blachą. Obppnip mvsl 
odnowienia kościoła katedralnego podjął Ks 
Biskup W. Jasiński Na zaproszenie Księdza 
Biskupa przybył*! o Sandomierza prof. Mąkare- 
wicz. który obejrzał szczegółowo katedrę i wy­
powiedział się ogólnie co do sposobu przepro­
wadzenia remontu. Praca rozpoczęta zostanie 
od k ap licy  N Sakramentu, którą odnowi jesz­
cze w bieżącym roku pro? Makarewicz. Stop­
niowo odnawiane będzie częściami cale wnętrze 
katedry. (KAPA
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wnętrza „Czarnego i&du“.

Prayyh! waclowawcze
w  s e m m a r lu ir .  ło iy ż ijs is ft ic m .

„Katolicka Agencja Prasowa11 w dalszym 
ciągu omawia znaną sprawę seminarjum żeń­
skiego w Łomży.

.,Do Ks. Biskupa Łomżyńskiego — pisze 
KAP. — niejednokrotnie zwracali się przedsta­
wiciele miejscowego społeczeństwa oraz rodzi­
ce uczennrc, dając wyraz swemu oburzeniu i  
powodu zachowania się władz szkolnych i lek­
ceważenia naturalnegę odruchu wstydiiwości 

kobiecej u dziewcząt. Dziewczętom nieposłusz­
nym grożono usunięciem ze szkoły, posyłano je 
do dyrektora seminarium, który zmuszał oporne 
do zwalczania wstydu i poddawania się upoka­
rzającemu je przeoieraniu się w koszarach i 
ćwiczeniu się w obecności mężczyzn. Słabsze 
uległy w obawie prze-d złem świadectwem lub 
w obawie nie otrzymania posady nauczyciel­
skiej. Lękając się wydalenia ze szkoły, uczen­
nice wszystko czyniły, byle ukończyć szkołę, 
niieć chleh w ręku i przestać być ciężarem dla 
rodziców Wreszcie dziewczęta zwróciły się do

Od dawna już opracowywane są plany wdar I niedostępnych niż Alpy. W trakcie budowy 
cia się w głąb ..Czarnego Lądu’1 — Afryki li- jest kolej Panamerykańska, która połączy Ra
nją kolejową. Projekty tej w ostatnim czasie nade z Argentyną; 11.300 km. tej linji już jest te20, który jest Ich duszpasterzem szkolnym,
są już bliskie realizacji. O korzyściach lego wykonane. W Australji istnieje Transaustra- Interwencja księdza prefekta w szkole nie od-

lian Railway, która łącząc' Freomantłe z Port- niosła żadnego skutku. Gdy wyczerpały się
Augusta, przebiega 1.700 km, przez pustynię wszelkie perswazje i groźby, Ks. Biskup ogto-
Wiktorji. sił znane orędzie. W szkole zawrzało jak w

Kolej tianssałiaryjska, mając niewątpliwie nie bardzo można dosięgnąć biskupa,

gigantycznego przedsięwzięcia czytamy rzeczo­
wy artykuł w czasopiśmie ,.Przyroda i teoh 
nika‘.‘. *f’

W dobie dzisiejszego kryzysu, kurczonych
zmagań, których jesteśmy świadkami bodaj na
całej kiJi ziemskiej, ua konferencjach ekono­
micznych. omawiających sposoby zaradzenia

nie mniej trudności i przeszkód, niż każda 2 'R'i(T  hejże na księdza prefekta. Zbojkotować
tyeji wymienionych kolei, posiada szereg oko- o°, obrzydzić mu życie. Napiętnować jako win- 
liczności. sprzyjających budowie; oto ostatnio negr 

dzisiejszej sytuacji, coraz częściej powtarza się odkryto w Keuadsa w prowincji Orano-maro Konkordat, zawarty pomiędzy Stolicą Apo-
u_1 stoiska a Polską.

MIESZANKA tir 3i
HT. J a w o r i i k k i  -

tosifonała gospodarska 
KAWA kg. Zł. 8 —

-  Kraków, Rynek 4$
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3 ZŁOTE ZA WYEGZEKWOWANIE JE ­
DNEGO GROSZA. Fakt ten zdarzył się w Ra­
dzionkowie w pow. tarnogórskim. Pewien urzę­
dnik państwowy z Tarnowskich Gór, chcąc ścią 
gnąc jeden grosz zaległego podatku, wysłał 
egzekutora, który z całą, powagą wystawił 
kwit na egzekwowaną sumę I grosz, a za ko­
szta tej uciążliwej egzekucji pobrał 3 (zł. Kwit 
ten będzie z czasem stanowił historyczni doku 
ment.

URZĘDNICY — DEFRAUDANCI. W Biel 
&ku aresz owano dwu-ch urzędników urzędu 
skarbowego pod zarzutem sprzeniewierzenia 
poważnych kwot na szkodę płatników podatko­
wych. Urzędnikami tymi są Klima i Gacka, Kli­
ma, będąc referentem w wydziale podatków, 
udawał się wespół z Gacką do różnych firm. 
gdzie inkasował podatki, wystawiając formal­
ne kwity. Z zainkasowanych sum wpłacał on 
tylko 10 procent do kasy skarbowej. Śledztwo 
wykaże niewątpliwie wysokość sprzeniewierzo­
nych sum.

SKAZANIE B. NACZELNIKA „BRYGI 
DEK“. We Lwowie ogłoszono wyrok w ̂  pro­
cesie apelacyjnym b naczelnika więzienia J. 
Majewskiego. — Sąd apelacyjny zniósł wyrok 
I-pzej instancji, skazujący oskarżonego na 1 
miesiące wiezienia z zawieszeniem, za przyjmo­
wanie poaaruirków w służbie i skazał go na rok 
więzienia za nadużycie władzy urzędowej i u- 
trafę praw honorowych i obywatelskich. Przy 
zastosowaniu amnespji wymiar kary zmniejszo­
no o połowę, ale wykonania nie zawieszono.

słowo: Afryka/:kraj. który ma 4 mieszkańców 
na kilometr kwadratowy, olbrzymie bogactwa 
mineralno, niewykorzystane zasoby energety­

czne, wspaniały teren dla olbrzymieli rentow­
nych inwestycyj. które jnogłyby zatrudnić set­
ki tysięcy bezrobotnych, będąc zarazem ryn 
kiom zbylu produktów przemysłowych Europy. 
Afrykę,!którą ominęły wielkie fale emigracyi- 
ne obecnie traktować tizeba .iako nowy, naj­
bliższy obszar emigracyjny, który ma tern wię­
kszą przyszłość pTzed sobą, że korzystając- z 
najnowszych zdobyczyęwiedzy i doświadczenia, 
własSiwie zaczyna swe życic.

Osią, dookoła której wiruje cały kompleks 
zagadnień ekonomicznych prawie całej Afryki, 
na której opierają się bogate przewidywania 
ekonomistów, handlowców i przemysłowców, 
jest projekt bezpośredniego połączenia kolejo 
wego orzegcw morza śródziemnego w Algerze

kańskiej poważno zagłębie węglowe, które tj- ' st.oisKą a P d sĘ y  w artykule XBP. mówi o obo- 
łatwj powstanie termicznej elektrowni, przezna- wiązkowej dla uczniów szkół średnica i niż- 
czonej dla zasilania zelektryfikowanej linji saych na.uęe religji pod nadzorem władzy koś- 
transsaharyjskiej. Z drugiej strony wyzyskane cielnej A rozporządzenie wykonawcze ministra 
siły wodne Nigru będą spełniały to samo zada- R. i O. P. z dnia 9 grudnia 1926 r. mówi w 
nie na przeciwległym końcu kolei. artykule A III: „Księża prefekc; są nauczycie-

W dziedzinie wymiany towarów7 trudno top i i duszpasterzami młodzieży szkolnej w zn- 
przypuszczać, by drogą tą szły ładunki z nad kresie życia szkolnego. Jest w iec ich szczegół 
morza Śródziemnego do Kapsztadu, natomiast n.vm obowiązkiem czuwać nad życiem religij- 
pewnem jest. że rozwinio się między poszczę- nem na równi z innymi nauczycielami nad wy 
golpemi krajami silny nich wymienny, o kt-ó- diowan.em inoralnem młodzieży szkomej. 
rym dziś jeszcze słabe mamy pojęcie. Księża prefekci ze względu na swe stanowi-bo

Szereg przykładów, wziętych z handlowych pasterskie mają obowiązek brać udział we 
■rynków afrykańskien, całkowicie popiera to wszystkich konferencjach, omawiających spra 
przypuszczenie. Naprzykład ALgerja poorostu, wychowania młodzieży szkolnej11.
niema co ziobić ze swojem winem, które obec­
nie stanowi poważna groźbę dla tejże produk­
cji w metropolii (Francji). W chwili, gdy bę­
dzie można szybko przetransportować je wago

z Kapsztadem, owej drogi, która zbliży wne-i nami-cysternami do posiadłości nad hcz,eg»mi 
trze Afryki do Europy, by przyjąć fale ludzi zatoki Jwinejskiej, niebezpieczeństwo to zmi-
i produktów.

W Afryce, której linia brzegowa morska 
jest niewspółmiernie mała do obszaru lądu, 
gdzie odczuw7a się brak dobrych portów natu­
ralnych, taka właśnie droga komunikacyjna

knie zupełnie.
W Sudanie I nad brzegami jeziora Czad bo-

Specjataym pomysłem edukatorów łomżyń­
skich była prócz obrażających moralność ko­
stiumów — sielanka koedukacyjna, ćwiczenia 
gimnastyczne w obecności i przv wydatnej po­
mocy czynnej żołnierzy, ubranych w krótkie 
spodenki sportowe.

Lekcja przysposobienia wojskowego i wy- 
chowania fizycznego jest daty  najnowszej 'a  

i wychowawczo dopiero ustala sie i

nabiera zasadniczego znaczenia i może odegrać są zupełnie pozbawione mipsa. Sudan, Nigerja
olbrzymią rolę. Jeśli do tego dodamy, że linja 
ta  odgałęzieniami swc.mi wzdłuż morza Śród­
ziemnego połączy Port Said z Tangerem i sie­
cią kolejową europejską, oraz że osiowo prze­
cinając Afrykę, powiąże już istniejące Tnjei, 
łączące głąb afrykańską poszczególnych kolo- 
nji z morzom, to znaczenie takiej sieci staje się 
aż nazbyt widoczne, a zdaniem eksploatatorów 
kolonjalnych niezbędne. Bo jakże wątpić w po­
trzebę i znaczenie kolei, która połączy między 
sofią luO miljonów czarnych tubylców z trzema 
miljor.and Europejczyków, która pozwoli odby-

iłowane są olbrzymie stada bydła, które nie m a 1 ideowe i wychowawczo dopiero ustała się 
ją nabywców, natomiast cale pdbrzeze zaaok. krystalizuje V  Polsce. Nie brak fanatyków tego 

i . w i— **-—i— 17 ' wychowania, którzy, wpatrzeni wyłącznie w fi­
zyczną. strukturę człowieka najchętniej nragne

Gwinejskiei i Francuska Afryka FArwatorjalna

i Haute Volta tramssaharyjskim szlakiem prze 
słałyhy do Europy mrożone mięso kukurydzę, 
oleje i tłuszcze roślinne, bawełnę, kauczuk, 

skóry i t  p.
W kierunku przeciwnym przybyłoby z Eu­

ropy skondensowane mleko, wytwory mączne, 
szkło, ubrania, 'ryroby przemysłu żelaznego. 
Algerja i Marokko stałyby się potężnymi do­
stawcami Francuskiej Afryki Zachodniej. Ma, 
rokko w szczególności przez swoje odgałęzie­
nia kolejowe do portu Agadir mogłoby zao­
patrzyć Sudan i Czad suszonemi i solonemi ry-

wać podróże kilkodniowe zamiast poprzednich Mmi. owocami I jarzynami
tygodni i, przecinając wszystkie strefy, połą 
czy kraje o wysokiej kulturze z obszarami, po- 
zbawionemi całkowicie cywilizacji.

Jeden chociażby z wielu przykładów z rze­
czywistości potwierdza tę konieczność: w chwi­
li obecnej w rozbudowującej się przomysłowe.i 
Afryce istnieje poważne zagadnienie zamien­
nych części maszynowych. Chcąc przewidzieć 
wszystkie możliwe uszkodzenia nn. jakiejś ma­
szyny pracującej, trzebaby posiadać olbrzymią 
ilość części zapasowych, które

Zapoczątkowania robót tej największej Im­
prezy technicznej współczesnej spodziewać się 
należy już w bardzo Wiskiej przyszłości.

łiby wychować dziewczęta, jak chłopców i za­
trzeć wszelkie różnice i odrębności psychiki 
kobiecej. Oj fanatycy, sprawie skądinąd dobrej 
oddający niedźwiedzie przysługi oczywiście 
dziwaczne niekiedy i niepedagogiczne mają 
pomysły.

WZROST LICZBY KOBIET W SZWECJI
Według obliczeń znanego statystyka szwedz­
kiego, prof. Sven Wicksell‘a, liczba kobiet w  
porównaniu z liczbą mężczyzn wzrasta stale w 
Szwecji w ciągu ostatnich 10 lat. Stosunek 
mężczyzn do kobiet w całej Szwecji wyraża się 
liczbą 1C29 kobiet na 1000 mężczyzn w samym 
zaś Stockholmie jest jeszcze wyższy i wynosi 
1240 kobiet na 1000 mężczyzn. Obliczenia wy- 

zajścia doszło w redakcji kazują również, że 30 proc. kobiet pozostaje
niezamężnych w Stooitholmie. a w całej Szwe 
cji — 20 proc.

NARTY ALUMIN JO WE. W Skandynawy

Zrście w warszawskim nddzhiej K.G.“
Do niezwykłego 

.J. Ił. C.1’ w Warszawie. Do redakcji tej przy- 
hył redaktor naczelny „Gazety Warszawskiej1*

tracą zupełnie Stefan Olszewski i zażadał kategorycznie od
wartość przy zamianie modelu, lub zgodzić się współpracownika „I. K. C.” Pomcranca odw^ i będą. wypróbowane w tym roku poraź pierw
na wstrzymanie prac od 3 do 6 tygodni w ra- lania kłamliwych mformaeyj. zamieszczonych szy narty  wykonane całkowicie z aluminjum.
zie uszkodzenia, do czasu otrzymania d ro g ą : w krakowskiem piśmie przeciwko nroresororri 1 ad modelem tych nart, które wkrótoe mają
 „ ___ i  ,  : . . i „—„(Eg „Ttisa: konserwatoriun1 warszawski^irn P. Rvtlmv być
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podu/e obiady od Zł. 1 dc 1'6(J śnia­
dania bufetowe od 50 gr. kołacie od 

60 rm  zimne i gorące.

Bufet bogato zaopatrzony. 
P rzy jm u je m y  zam ów ienia  pótm isRow e na 

bankiety — wesela i. i. a 
Po le ca m y  naszą n ien r^ ro rz rrln ą  Kuchnię.

Koncert ra'i:owu.

morską zamówionej telegraficznie części ma
szyny; ileż to  czasu oszczędziłoby połączenie tendencyjnej wzmiance mi -Tańca zazna 
iioleiowe! '  czone było, iż p. Rytel jest krytykiem muzycz-

MyśJ osiowego szlaku komunikacyjnego po- nym ,.Gazeto Warszawskiej . Ponieważ P 
przez Afrykę nie jest koncepcją nową; przepro- meranc odmówił zaweszczenia sprostowania 
wadzili ją częściowo Anglicy w swych kolo- red. Olszewski spoliczkował go. 
njach wschounio-afrykańskich, linja ta  jednak Następnie red. Olszewski porozumiał się z 
nie jest w stanie obsłużyć całej Afryki. jednym z redaktorów „I. K, C." w spławie za-

Jeśli obecnie myśl kolei transarrykanskiej mieszczenia zadanego sprostowania. Sprosto- 
jest przedmiotem obrad czy uzasadnień, prze- wanie to ukazało się na drugi dzień.
chodząc okres przygotoi^awczy, to część jej, ---------------
kolej traussaharyjska, weszła już na teren kon-' BOJKA STUDENTÓW W1' UNIWERSYTF- 
kretny i jest w przededniu realizacji, j CIE WARSZAWSKIM. W czasie, rozdawania

Myśl przecięcia Sahary koleją wydaj’e się ulotek w sprawie wyborów do Bratniej pomo­
dlą wielu technicznie niemożliwą, za trudna, cy na terenie uniwersytetu warszawskiego do- 
Niewątpliwie są trudności. Jedna to przesirzen, szło do bójki między studentami

warszawskiego, P. Rytlowi być wzięte na próbę zawodów narciarsłdćL,
pracowali od la t specjaliści. Narty aiurninjowo 
mają tę zaletę, że są tańsze i nie pękaią, nato­
miast nie dają się woskować.

— — r a w n

łinjp Opoczno—-Radom stanął w płomieriacłi. 
20 pasażerów autobusu doznało licznycn pooa- 
rzeń. Autobus spłonął doszczętnie.

WYROK NA MORDERCOWr W TARNO­
WIE. Trybunał sądu przysięgłych w Tarno­
wie skazał Fr. Kagana i W. Dziekana z “̂nia 
pc-d Mielcem na dożywotnie więzienie, zaś Wf 
Dziekana na 8 lat więzienia za dokonanie ohv- 

należącymi dnego morderstwa na osobie J. Kopacza w Ja-
drugf,, to klimat i piasek. Nic wydają się je- do O. W. P. i sanacyjnymi bo'ówka,rni. Kilku maeli. Istńrągo mordercy zastrzelili, a nastęimie 
dnak te objckcje nic do przezwyciężenia dla m -! studentów zos.tało dotkliwie pobitych, tak że nr tioĄjnlsks sposób zmasakrowali kolbą, strzel- 
żynierów, projektujących linję; mamy tu zresz musiano wzyw^te pogotowie ratunkowe, 
tą szereg przykładów dokonanych budowli, któ PCŻAR AUTOBUSU W C5.ASIE JAZDY, 
rc przekonanie to tylko potwierdzą. I tak w W drodze z Drzewicy do Opoczna pod Suclie- 
1862 r. Amerykanie budują pierwszy „Pacific- dniowem wydarzyła się katastrofa autobuso- 
Railway11 noprzez 8.00G km. pustynnej Neva- wa. Mianowicie wskutek wybuchu zbiornika 
dy, Słonego Jeziora i Gór Skalistych, bardziej benzynowego motoi autobusu, kursującego na
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Kor7ijsJ«i i  p o c  U



„GŁOS NARODU" z (Łuk 12-go Lutego 1938 litr «

JS l& s iu
Godzina w kuźni mody.

Na Jasnym  Brzegu sezon w pełni, Chociaż 
fi. co pirzybyli tu  po słońce i ciepło, zawiedli 
*ię narazie w oczekiwaniach, bo zima tegoro­
czna wszystkim spłatała figla — moda nie pod­
daje się żadnym wahaniom meteorologicznym 
i trzyma się ściśle kalendarza. To znaczy — 
wyprzedza go o kilka tygodni. A zatem — 
jeet już wiosna. Wszystkie wielkie magazyny 
mód, mające swe filje w Nicei, Cannes i Monte 
Carl o urządzają rewje wiosenne. Biorą, w nich 
udział firmy, które nie mają śwyeh stałych 
przedstawicielstw. Jest to więc rzadka okazja 
zobaczenia równocześnie wszystkich modeli, 
lansowanych na cały świat.

A więc najciekawsza i najaktualniejsze re- 
w ja kapeluszy wiosennych przyniosła istne re­
welacje. Z ust zaproszonych pań wyrywały się 
zgodnie okrzyki zdumienia. Zamiast płaskich 
talerzyków na bakier — toki i budki, głęboko 
wsadzone na oczy, odsłaniające natomiast tył 
głowy. Jedno oko jest prawie zupełnie przy­
kryte.

Pada.ią^ważkie nazwiska Talbot. Boise, Bou- 
langer, Rebox... Talbot proponuje w dalszym 
ciągu toczki, często z rajerami lub sterezące- 
mi piórkami, co wygląda staro i trudne jest do 
zastosowania. Kapelusiki Rose Descat są to 
śliczne klasyczne budki urozmaicone fantazją 
szczegółów i bardzo wypracowane. Czerwona 
czapeczka podróżna z takiejże barwy szalikiem 
nosi nazwę „La vie en rose’* (?). Uroczy model 
% czarnej słomki z rzędami kamelji na prze­
dzie skomponowała Agnes. Jednym z najład­
niejszych i najoryginalniejszych modeli by! 
„As karowy1' Reboux. Żółty, biały i czarny as, 
wznoszący się w spiczastą piramidkę na szczy­
cie głowy. Rebous mimo swej renomy ni ©za­
wsze miewa ładne modele, zato od czasu do 
czasu uda mu się stworzyć małe arcydzieło. 
W poprzedniej kolekcji furorę zrobił jego ,Cock 
tafl“. turbanik z aksamitu w trzech odcieniach.

W obecnej kolekcji uderzaią jako przybra­
nie pióra. Również zamiast wstążek używa się 
płasko wygladzonvch wąskich pasków z piór. 
Twarzowy jest biały kask, cały z fiołków par­
meńskich. Już jak wiosna, to  wiosna! Ogromne 
powodzenie ma komplecik sportowy: czapeczka, 
niebieska z czamem. do tego szalik, którego 
oryginalność polega na tern że z n-mdn sir 
drapuje. a z tyhi zapina na dwa guzik!.

Nieliczne, uprzywilejowane przez los spek- 
tatorki, obrazu mierzą modele i nie pytając o 
cenę, każą posyłać do domu. Ale takich jest 
eoraz mniej. Kryzys dotknął i beztroską mię­
dzynarodową publiczność Riwiery. Przeważnie 
na twarzach zebranych klijentek widać namysł, 
walki toczone ze sobą i chęć wykombinowania 
ozegoś podobnego tańszym kosztem. Z drugiej 
etrony, domy mody też dotknięte kryzysem, 
chcą sobie ulżyć, zmieniając coraz częściej mo­
dę. Właściwie moda kapeluszy zmienia się oo 
dwa miesiące. Nie ta zasadnicza Hnja. ale pew- j 
ne szczególiki, świadczące o nowości kapelusza. 
Ozy ta  taktyka twórców mody okaż.r się prak­
tyczna — to bardzo wątpliwe. Ogół przyjmie 
ty lko większe zmiany. Anita.

K I N O T E A T R ■DOM KATOLICKI■-------------------------
D Ź W I Ę K O W Y | „ Ś  W  I  T “  1j PHZY IIL. STRASZEWSKIEG018.

w to rk u , d n ia  31 styczn ia .
Przecudow na m uzyka genialnego tw órcy M oniuszki zaklęta i ujęta  

w  tajem nicze ram y aparatury dźw iękow ej.

m im Wielokrotnie podziwiana w wersji niemej — znalazła do­
piero obecnie swój najwyższy stopień doskonałości, po­
zyskawszy okóry i pierwszorzędnych solistów śoiswaków

z Ladisem  K iepurą  c“ale.
Polska sztuka filmowa może być n.-.orawdę dumną z pier­

wszorzędnego obrazu — opery. — Żadne słowa nie rnopf należycie uwypuklić wrażeń, jakie 
wchłania rozmarzony widz słuchając arcytworu mistrza tonów.

Początek przedstaw ień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. W św ięta  o 3, 5, 7, 9 
Zniżki dla P.T. U rzędników , W ojskow ych i Akadem ików.

J& n glfa  b & c f u ie  o k r ą i y  w o ’e n n e  d l a  P o r i u g a l j i .

W dokach angielskich wybudowano ostartnio dwa nowoczesno kontrtorpedowce dla portugal­
skiej warynarki wojennej. Po próbnej podróży zawiną one wkrótce na stanowiska w portach 

wojennych. Noszą one nazwy: ..Gon cało Velho“ i , Concaules Zarco“.

fport.

Opieka i nadzór będzie rozciągnięta nad 
wszystklemi muzeami pufclłcznemi, do których 
należą państwowe i samorządowe oraz te pry­
watne. które są udostępnione dla publiczności. 
Pozostałe muzea prywatne mogą podlegać opie­
ce i nadzorowi, o ilo właściciele ich wyrażą na

Przed międzynarodowa wystawą sztuki 
religijnej w Rzymie

W jesieni zostanie otwarta w Rzymie, w 
pałacu wystawowym, w którym obecnie mieści 
się W ystawa Rewolucji Faszystowskiej, — ; 
wielka Międzynarodowa Wystawa Sztuki Re­
ligijnej, której organizacją zajmuje się specjal­
ny komitet z ambasadorem włoskim przy Stoli­
cy Apostolskiej z hr, de Vecehim na czele, j 
Przygotowania do wystawy są w pełnym toku. 
Udział swój ogłosiły dotychczas następujące 
państwa: Polska, Holandja, Niemcy i Węgry. 
W najbliższych dniach spodziewane jest zgło­
szenie Francji i Anglii. Szczególnie interesują­
co zapowiada się dział budownictwa religijne­
go. Zarząd wystawy ma zamiar ogłosić szereg' 
konkursów m. innetrri un kościółki wiejskie, na 
organy, oraz na dekoracje świątyń w więk­
szych ośrodkach miejskich. W czasie trwania 
wystawy mają się odbyć odczyty architektów 
J artystów  na temat sztuki religijnej.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„C O M C O K O IH "  

J e n a  W o l n e n o
plac S ic itn inA sk I 2t Ta le fon  103-31

ifcuzea w Poisee.
Muzeów w Polsce istnieje ogółem, 142, z [też udzielił pozwoleń na założenie muzeów, 

nich 48 państwowych, 20 samorządowych (w Przy ministrze ma być utworzona Państwowa 
tem jedno samorządu wojewódzkiego w Pozna- Rada Muzealna, stanowiąca organ doradczy i 
niu i 19 miejskich), 46 towarzystw naukow ych,. opinjodawczy, której organizację i zakres dzia- 
12 duchownych i 16 prywatnych. Dostęp do 69 łania określi specjalne rozporzą/lzenie ministra 
jest nieograniczony. Według charakteru ubio­
rów 52 muzea należą do typu ogólnych. 14 hi­
storyczno-społecznych, 26 — przyrodniczych,
15 nauk stosowanych i 35 — sztuk pięknych.

Z ogólnej liczby 142 muzeów 34.5% znaj­
duje się na terenie woj. centralnych (w tem 
25 w Warszawie), 8.5% — w woj. wschodnich to swoją zgodę.
(w tem 9 w Wilnie), 15.5% — w woj. zachód- j Sposób wykonywania nadzoru nad muzeami 
nich (w tem 5 w Poznaniu) i 41.5% na terenie poracza projekt ministrowi oświaty. W wyjaś- 
woi. południowych (w tem 24 w Krakowie Lnieniach załączonych do projektu znajdują się 
23 we Lwowie). - j wskazówki, z których można sądzić, w jak im .

Muzea nasze powstały po większej części j kierunku będzie się odbywał nadzór nad mu- 
stosunkowo niedawno — jedno tylko pochodzi; zeami. Obecnie bowiem istniejące muzea posia- 
i  XVI stulecia, dwa — z XVIII, 52 — u XIX, dają wiele zasadniczych braków, które należy 
pozostałe zaś założono w bieżącym stuleciu, usunąć. Przedewszystkiem tedy należy przepito-i 
przeważnie już po odzyskaniu niepodległości wadzić komasację istniejących zbiorów, gdyż 
państwowej. Ponieważ ponadto wiele z nich w niektórych miastach większych znajdują się 
skutkiem wojen i najazdów nieprzyjacielskich zbiory tego samego rodzaju, zamiast zatom 
ulegało rabunkowi Szwedów, Rosjan i Niem- jednej kolekcji dużej istnieje kilka małych, co 
ców, przeto oczywiście muzea nasze nio mogą powoduje rozbicie zbiorów i powiększa koszty 
roścńć pretensyj do konkurencji ze zbiorami ich utrzymania. Dotyczy to  również muzeów 
Europy Zachodniej ani co do ilości, ani war- j prowincjonalnych, których ilość w ostatnich 
tości historycznej zgromadzonych okazów. Po- czasach szybko wzrasta, skutkiem czego pow- 
mimo to wszakże muzea te liczą ogółem 2.559 stało nietylko nadmierne rozproszenie, ale i

Kasi KopbnhsiLb.
W drugim dniu rozgrywek tenisowych w 

Kopenhadze Jędrzejowska odniosła dalsze dwa 
zwycięstwa. W girze pojedyńczej pokonała ona 
panią Dain w dwóch setach prawie bez walki 
6:1, 6:2. W drugim meczu Jędrzejowska w pa­
rze z Witmanem pokonała duńską parę Berg 
Nielsen — Gleerup w dwóch setach 6:3, 6:2.

Natomiast nasz męski double, TJoczyńskl— 
Wltman, doznał porażki. ulegając zespołowi 
Ulrich Henriksen w dwóch setach 1:6, 3:6.

Po dwóch dniach wałki stan meczu brzmi 3:3.

Austria triumfuje w slalomie pań.
W piątek rozegrano w Iimśbrueku slaom 

pań. Slaom jest biegiem zjazdowym z „przesz­
kodami".

Pierwsze miejsce zdobyła Austriaczka Lant- 
schner, wynik 2:10,4 sek. Na dmigiem miejscu 
sklasyfikowała się Angielka Boughton Leigh 
— 2:18,1 sek. W klasyfikacji drużynowej pier­
wsze miejsce zajęła również Austrja.

Kl^ka narc:arzy polskich w hsbrucku
Bieg na 18 kim. — otwarty i złożony, przy­

niósł klęskę naszym zawodnikom, którzy skla­
syfikowali się na dalekich miejscach. Wielki 
triumf wywalczyli Szwedzi, zajmując dwa pier­
wsze miejsca przed zawodnikami fińskimi.

Pierwsze miejsce według oficjalnej listy wy­
ników zajął Niels Euglena w czasie — 1 godz. 
2 m. 10 2 sek. przed Bergstroemem — 1:02:40 
sek. Dalsze dwa miejsca zadęli finnowie: 3i Llk- 
kanen 1:02:47,6 sek. i 4) Saarinen — 1:03:09,8 
sek.

Prawdziwy triumf osiągnął narciarz niemie­
cki, Daubner. który zajął szóste miejsce z wy­
nikiem 1:05:55 6 sek.

Zawodnicy nasi ponieśli klęskę, zajmując, 
miejsca dopiero w czwartej dziesiątce. Nailep- 
szym z naszych nraciarzy był Bronisław Czech, 
który  uzyskał 31 miejsce z wynikiem 1:10:08,2 
sek. Stanisław Marusarz był 32-ffrm z czasem 
1:10:13.6 sek-

DYPLOMY HONOROWE GARBARNI DLA 
KLUBU BELGRADZKIEGO.

Poseł polski w Belgradzie wręczył onegda.j 
w imieniu KS. Garbami Kraków, dyplomy ho­
norowe tego Klubu, prezesowi ; członkom zarzą­
du Klubu Sportowego Belgrad.

F I S H A R M O N J F
SZKOLNE

długość 1 ni
m\Mt 0 52 IB 
s/sokeit 1.12 6 

k oktawowe 
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Jak Roentgen odkrył promienie X.
Gdy W. K. Roentgen odkrył w r. 1895 pro-

tys. okazów, zaś z liczby tej 19.8% przypada marnowanie ich skutkiem braku odpowiednich mienie nieznanej dotąd natury, nazwał je z ra­
na muzea państwowe, 55.8% — na Bamorządo- lokali i fachowców, którzyby umieli się niemi eji ich tajemnic:tajemniczych cech promieniami X. 

Najwiarygodniejsze i najciekawsze zara­
zem sprawozdanie z odkrycia promieni X po-

we, 16 0% — na zbiory towarzystw nauko- opiekować.
wych. 0.3% na duchowne i 8,1% na pry- Ponieważ muzea winny być instytucjami,, 
watne. Pod względem ilości okazów najlepiej spełnia,iącenii doniosłe zadania, uzupełniające chodzi od samego ich wynalazcy, który zako- 
przedstawiają się muzea samorządowe, pomimo działalność naszego szkolnictwa, przeto wyda- munikował szczegóiy tego wiekopomnego od- 
niewielkiej stosunkowo liczby tych muzeów. nje specjalnej ustawy w tej mierze jest konie- krycia fizykowi angielskiemu, sir James’owi 

W Polsce od najdawniejszych czasów gro- Pzne tembardziej, żo cały szereg muzeów pry- Davidso_n. który wkrótce po ogłoszeniu odkry- 
madzono w bibliotekach klasztornych i skarb- watnych tego się domaga, oświadczając goto- zawitał do \  • Urzburga.
cneh zamkach i nałacach Rzlaohty numizmaty, wość podporządkowania się odnośnym przopi- 
broń i tkaniny wschodnie, później posągi ™i- sam_ z  K.
sty i obrazy to też znane sa zbiorv królów^ z ........................................
dynastii Jagiellońskie!, iak biskupa Tomickie-1 

go kanclerza Szydłowskiego ks. Lubomirskich 
w Wiśniczu fcnlkowicie zrabowane przez Szwe­
dów w r. 1655). Radziwiłłów w Nieświeżu. Os-

urzadza pogrzeby od na'skromniei- 
gzrch do najwspanialszych, orze- 
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich kr°'Y)W. 
jttniej zasobnym dslako idąca u a tęo stw a

snlińskich i t. d.
Obecnie do bardziei znanych należa: mu­

zeum ks. Lubomirskich we Lwowie (najstarsze 
muzeum historyczne w Polsce!, Przemysłu I 
Rolnictwa w Warszawie Narodowe w Krako­
wie 1 Warszawie w Wilanowie, ks. Czartory­
skich w Krakowie, Ordynacji hr. Krasińskich 
i t. d.

Celem rozciągnięcia opieki i kontroli nad 
muzeum, minister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego przedłożył Sejmowi wniosek 
ustawodawczy na mocv którego opieka, na­
dzór w zakresie naukowym, artystycznym, 
technicznym i organizacyjnym nad muzeami 
publicznemu sprawuje minister oświaty, który

Cennik nasion
rolnych, w arzyw ny**  I kwiatowych - firm y

> ZAGON 4
Sp. z ogr. odp.

w Krakowie, ul Basztowa L. 17
na rok 1933 wyszedł z druku i wysyła się 

na każdo żadanie he^nłatnle.

C elem  u reg u lo w a n ia  n a k ła d u

Gość z Anglji zastał Roentgena przy pracy 
w jego laboratorjum. Rozmowa toczyła się w 
łamanej angielszozyżnie przesypywanej łaciną. 
Davidsona interesował szczególnie ekran bary­
towy, którego używał Roentgen dla stwierdze­
nia obecności promieni X. Ekran ten był to 
zwyczajny arkusz twardej tektury obsypany 
kryształkami barytu. Roentgen opisywał, jak 
ówinął starannie rurki Grookes‘a czarnym pa­
pierem, aby żaden promyczek światła się z nich 
nie wydostał i jak, ku swemu zdumieniu, 
stwierdził, iż w tej zupełnej ciemni leżący o 
trzy metry zdała na stole ekran barytowa za­
czyna się świecić.

Gdy Davidson zadał pytanie Roentgenowi: 
— Co pan wówczas pomyślał? — otrzymał skro 
mną odpowiedź: — Nio myślałem o nie-zem, 
obserwowałem.

W ten sposób dokonane zostało odkryde,
u r o s i i m  o  ' a k  n a j r y c h l e j s z e  u r c - 1 5ctore .6t^ °  81̂  Przey TOtera w nauce i w me-

°  | dycynie, przynosząc ludzkości nieobliczalne ko-
g u low a n ie  p re n u m er a ty  rzyścl Or.

i
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Przy dolegliwościach żołądkowo - kiszko­
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach., 
zgadze, odbijaniach ogólnem podrażnieniu, bó­
lach głowy migrenowych, zastosowanie 1— 2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa11 wywołuje doskonale opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. Zalecana przez lekarzy.

gOdz.

t o  słiffcA ai
n> M r a & a w i e .

N i e d z i e l a  12: św. Antonjusza, 
. P o n i e d z i a ł e k  13 św. Grzegorza, 
P o n i e d z i a ł e k  13: wschód słońca 

7.23, zachód o godz. 17.07.
— -------:o :----------

NIEDZIELA „SIEDMDZIESIĄTNICA“. Dzi 
siejsza niedziela rozpoczyna okres wstępny 
przed Wielkim Postem. Jej nazwa, pochodząca 
od liczby 70, przypomina te dawne czasy, kie­
dy Wielki Post rozpoczynano wcześnie (a więc 
np. na  70 dni przed Wielką. Nocą) i przesuwano 
go w każdym tygodniu w pewne dni w ten spo 
sób, żeby faktyczny post wynosił dni 40. Pa­
pież Grzegorz Wielki (koniec w. 6) ustanowił 
ten sposób zachowywania Wielkiego Postu, 
który obecnie obowiązuje. Mimo to jako pamiąt­
k a  dawnych czasów pozostały nazwy trzech nie 
dziel przed W. Post. jak ..Siedmdziesiątnica11... 
Dlatego toż podczas nabożeństw w te niedzieli 
kapłan przybrany jest w kolor pokutny, 
fioletowy, — podczas Mszy św. opuszcza się 
modlitwy tchnące radością, jak  ,,Gloria", „A1L

EGZOTYCZNY GOŚĆ W KRAKOWIE. Ko­
la Aiayi, murzyn szczepu Yaraba, przybywa do 
K rakowa i wystąpi dnia 14 b. m. w auli gimna­
zjum V ni. o godz. 7.30 wieczór z prelekcją: 
.A fryka, moja cudna, słoneczna ojczyzna 
oraz orycinalnemi pieśniami m urzyńskiem uprzy 
akomp. “ instrumentów murzyńskich. Odczy. 
ewćj wygłosi p. Kola Ajayi w jeżyku Espe-

Z CHORÓB ZAKAŹNYCH zgłoszono w Ma­
gistracie w ub. tygodniu szkarlatyny 7 _ yN 
padków, dyfterji 11, kokluszu -1, ospy wiebrz-

T1('! SZCZURY PIWNICZNE. Onegdaj w nocy 
ricustaleni narazie sprawcy dostali się przez 
urwanie kłódki do piwnicy O g o r z a ł e g o  w ła*ci- 
oiela sklepu przy ul. Szczepańskiej 11 skąd 
skradli kilka serów różnego gatunku i 12 fla­
szek wina, następnie ci sami sprawcy dostali 
sie do sąsiedniej piwnicy Dra Sauera. skąd 
skradli około 200 kg. cebuli poczem wdarh sio 
do piwnicy N. Brandowej. Czy z piwnicy tej co 
skradli narazić nie ustalono- t

FAŁSZYWI KONTROLERZY UKRADLI 
OBLIGACJE. Klementyna Mień, zam. Pojj0- 
ckie-o 11, zgłosiła, Że dnia 10 bm. o k o ł o  godz. 
15-stcj przyszło do jej mieszkania dwóch oso­
bników którzy przedstawili się .lako kontrole 
•rży Tow. Ubezp. .,Fenix“ i zażądali okazania 
im celem kontroli obligacji papierów^ państwo- 
wvcb Mień okazała im 5 sztuk obligacji po­
życzki budowlanej, przyczem wyszła do drugie­
go pokoju z czego osobnicy ci skorzystali i 
zbiegli z bligacjami.

520 ZL- WZIĘŁA NA „TANDETĘ . Oneg- 
daj w czasie targu na tandecie przy ul. Szero­
kiej skradziono z torebki ręcznej kwotę 520 
złotych Stefanii Czarnej (Florjańfika 43).

7  A TUI nfkN’ ” 7 v * s v . ( ( » T V

Z POLSK. AKAD. UMIEJĘTNOŚCI. Posie­
dzenie Wvdz. filologicznego odbędzie się 13 
b m. w nóirmdziiilcfc o godz. 0- ej wieczór. _ ^

MANIFESTACYJNY WIEC urządza „Unja 
Zw Zaw. Prac.. Umysłowych w Krakowie w 
dniu 13 bm. o godz. 7-mej wiecz._ w sali Mnłop. 
Tow. Rolniczego (pb Szczepański S)) w związ­
ku z projektem nowelizacji Rozp. Prcz. Kz. 
Pol. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych.

DANCIG—BRIDGE W TOW. LEKAR- 
SKIEM. Będzie w tegorocznym karnawale je­
dna zabawa szczególnie miła. a  to dlatego, że 
nocy z 18 na  19 bm. w sali Tow. Lekarskiego 
( R a d z i wilłowska 4) wszyscy, bawiąc się, przy­
c z y n i  się do zwalczania naszego śmiertelnego 
wroga którym jest gruźlica. Dochód bowiem 
z tego Daneingu-Bridge‘a przeznaczony jest na, 
budowę pawilonu dla naszych biednych dzieci, 
chorych na gruźlicę. Każdy więc kto wyznaje i 
zasadę Horacego: ..Summurn tuht^ punetnm qm 
miscuit utBe dulci" — znajdzie się 18 bm na 
Daneingu-Bridgc‘u  w Towarzystwie Lckar- 
skiem. Po zaproszenia można się zgłaszać na 
ul. Kopernika 15 do p. dr. Walkowskiego.

POSIEDZENIE TOW7. GINEKOLOGICZNE­
GO odbędzie się we wtnrck 14 bm. o godz. 8-cj 
wiccz. w klinice położniczo-ginckol. U. «. ,Ko­
pernika 7). .

TOW 1J- KARSKIE urządza posiedzenie na 
okowę w środę 15 b. m. o godz. 8 wieczór, 
w sali Towarzystwa (Rndziwillowska 4).

ZEBRANIE TOM7. PRZYRODNIKÓW od­
będzie się we wtorek 14 b. m., w sali Zakładu 
Minerał. Un. Jag. (Gołębia 11 II p.) o godz. 
6.15 wieczór.

NAUKOWY INSTYTUT KATOLICKI za- 
wiadamia, że czytelnia i  wypożyczalnia ksią ,

S p r a w a  s t r a j k u  r o i n e p  p r z e d  s ą d e m  w  K r a k o w i e
Głośną była swego czasu sprawa strajku, ’ kób Baran, Stanisław Binczycki, Antoni Ideć 

zorganizowanego w jesieni ub. r. przez włos-j i tow. Oskarżeni tłornaczyli się, że w posiada- 
cian w całej Polsce. Sferom rolniczym chodzi- (niu i rozpowszechnianiu tych odezw nic dopa­

trywali się niczego karygodnego, albowiemło w szczególności o walkę przeciwko karte­
lem, które eony artykułów codziennych podno­
siły do niebywałych wysokości, a z drugiej stro 
ny ceny produktów rolnych spadały do tok 
minimalnych granic, iż spowodowało to  nie­
słychaną pauperyzację stanu rolniczego, a  w 
całem Państwie pojawiły się ulotki atakujące 
kartele.

W październiku 1932 w licznych wsiach 
koło Krakowa włościanie wstrzymali się z do- 
wrozein artykułów rolniczych do miasta, co 
skłoniło władze, do. wydania zakazu rozpow­
szechniania tych ulotek, a następnie do przy- 
aresztowania przywódców.

Prokuratura przy Sądzie okręgowym w Kra­
kowie wygotowała przeciwko całemu szerego­
wi osób ak ty  oskarżenia o wystęnek rozpow­
szechniania fałszywych wiadomości, a w dniu 
wczorajszym w Padzie grodzkim w Krakowie 
odbyła się tych sprawach rozprawa główna. 
W szczególności oskarżonymi byłi,'b . minister 
w rządzie Moraczewskicgo. b. poseł do parla­
mentu swjsf-r., do Sejmu galicyjskiego i Sejmu 
Ustawodawczego Franciszek Wójcik z Wyciąć, 
k. Krakowa, oraz rolnicy Antoni Banaś. Ja-

ulotki przez nich rozpowszechniane, były do­
słownym przedrukiem artykułów, jakie się wów 
czas ukazywały w licznych pismach ludowych, 
któro przez władze prokuratorskie, nie zostały 
skonfiskowane.

Rozprawie przewodniczył sędzia Dr. Jan i­
cki. oskarżał rzecznik Prokuratury Faron. a 
bronili osk. Wójcika — .-ulw. Dr. Jan  Bardel, 
reszto oskarżonych Dr. Warenhaupt.

W toku rozprawy przesłuchano licznych 
świadków, a wkońeu f-ąd odmówił szeregowi 
wniosków obrony jak n. p. o zażądanie wyja­
śnienia Min. Przemysłu i Handlu co do gos­
podarki karteli, — oraz stenogramu znanego 
przemówienia, ministra Zarzyckiego w toku 
dyskusji urzędowej w Sejmie.

Po przemówieniu rzecznika Prokuratury i 
obu obrońców ogłoszony został wyrok, zasą­
dzający głównego oskarżonego Franciszka 
Wójcika na 6 miesięcy aresztu 5 grzywną w 
kwocie 50 zł., zaś dalszych oskarżonych Anto­
niego Banasia i Stanisława Binczyckiego 
karę aresztu po 3 miesiące i na. grzywnę 
20 zł. Oskarżeni zapowiedzieli apelację.

Czy w Twojej w ypożyczaln i jest książka  
A. K eydia

JACEK MALCZEWSKI
(Człoimek I srtysia).

Po żyr z i przeczytaj! Pożycz i przeczytaj!

ŚWIT: ..Halka1’ (Ladis Kiepura).
APOLLO: „Białe szaleństwo11 (Leni Riefeo-i

c t a h l ) .

SZTUKA: Raj podlotków (Anny Ondra).
UCIECHA: W iktorja i jej lnizar (Iwan Po* 

trowicz).
BAGATELA: ..Bezdomni'1 (Droga w życie),
ADRIA: „10 procent dla mnie’1 (polska ko* 

medja muzyczna). W rolach gł.: Mankiewiczó 
wnn, Walter i Krukowski. .

SŁOŃCE: Liljanka ma kłopot z miłością 
(Liljana Harvev).

PROMIEŃ: ..Syn białych gór11 z Luis Trcm- 
kerem i Mary Glory.

ATLANTIC: „Bezdomni11 (Droga w życie),
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO* 

Od 13 do 15 b. rn. film p. t.: ..Złodziej duszy1* 
(w gł. roli Lota Neuman).

na
po

0«J tósiS 
i w dniau*’ lia s tęn n y ch S Ł O M I E fei

35.
w  k in o te a t r z e

Naioikautoiejszy 
film LIŁ,TAMY 

HARVEY!
(Precz z niiłoścmb — Splot cudownej muzyki, rewia pięknych kobiet, taniec, śpiew, luksus 
to główne zalety lego filmu, w którym główną rolę kreuje najmodniejsza dziś artystka

bliana Damy U ,,*1 ftrmand Barnard,

l i l f i i i t t  nm Kł o p o t  z  m i ł o ś c i ą

3 poranki dźwiękowe w o godz/to^S'p^edii: Bezimienni bohaterowie.
w głównych rolach Jaracz. Bodo, brodzisz. — Ceny wstępu na wszystkie miejsca 40 groszy.

Pr©ces m podpalenie
CO OSKARŻENI ROBILI KRYTYCZNEGO DNIA PRZED. WYBUCHEM, POŻARU? — S.\D 

1 TRYBUNAŁ PRZYSIĘGŁYCH N A  W I Z J I  LOKALNEJ.
Szósty dzień rozprawy rozpoczął się od prze 

słuchania świadka Nowakowej, poczem proku- 
raotr zaw u i osk o wał dopuszczenie dowodu ze 
świadka W ojaka, kupca w Zakopanem na 
stwierdzenie okoliczności, że ów pertraktował 
z firmą Orient o nabycie willi „Zagórze11. W tym 
czasie Reichert wiedząc już, że to kupno doj­
dzie do skutku, na kilka godzin przed zawar­
ciem umowy z Wojakiem zawarł fikcyjną umo­
wę z firmą Orient, nabył od niej wille Zagórze 
na swe wyłączne nazwisko, a w kilka godzin 
później zawarł mnowę z Wojakiem, sprzedając 
mu willę tę samą za 60.000 zł., a tytułem od­
szkodowania za rzekomo u/tracono zyski i ewen 
tualne koszta związane zo sporządzeniom tego 
pierwszego kontraktu, zażądał od Wojaka kwo 
tę 2.300 zl. Pieniądze te od Wojaka w gotów­
ce otrzymał.

Obrońca adw. dr. Aschenbrcnnor sprzeciwił 
się dopuszczeniu dowodu z 'tego świadka, gdyż 
okoliczności, jakie ten świadek miałby stwier­
dzić, są dla sprawy obojętne i z procesom o 
podpalenie i oszustwa asekuracyjne nie pozo­
stają w żadnym organicznym związku. Ponadto 
podniósł obrońca, że w procesie cywilnym zo­
stała ta  sprawa dostatecznie wyjaśniona. Po 
wywodach stron Sąd udał się na naradę, po-1

Na dalsze pytonie prok. dr. Boryczki wyja­
śnia świadek, że Reichert po wyniesieniu mebli 
z baraku do mieszkania Dudziaka zdjął futro 
i w samej marynarce poszedł tą  samą drogą co 
poprzednio wzdłuż północnej strony spalonego 
baraku do ustępu, a następnie po jakich 15 mi­
nutach wrócił już od strony południowej. Świa­
dek nie umie wytłomaczyć, dlaczego osk. Rei- 
chert szedł do ustępu mało uczęszczaną półno­
cną stroną baraku, a  wracał normalnie uczęsz­
czaną stroną południową. Prok. dr. Boryczko i 
zastępca powództwa cyw. wykazują świadkowi 
szereg sprzeczności między jogo zeznaniami o- 
becnie zlożonomi, a między jogo zeznaniami zło- 
żonomi w śledztwie. W szczególności świadek 
w śledztwie zeznał, że zastał Dudziaka i Rei- 
cherta po kilkunastu minutach niema) jeszcze 
w barakach, a raczej dopiero z baraku wycho­
dzących, podczas gdy obecnie czas ten świa­
dek skraca i podaje, że Dudziaka i Reicherta 
zastał w odległości kilkudziesięciu kroków od 
spalonego baraku.

Po przesłuchaniu tego świacłka zgodnie z po 
stawionym wczoraj przez obrońcę dr. As eh en- 
brennera wnioskiem, Trybunał zarządził wizję 
lokalną, która miała miejsce na pogorzeli mię- 

, dzy godz. 1 a 4 po południu w Płaszowie. Po l 
ezem zastrzegł sobie podjęcie decyzji w kwestii • ^  okręgowy zajechał autobus tramwajowy, 
dopuszczenia tego świadka na czas późniejszy- -  -

Następnie przewodniczący Sądu stwierdził, 
że wedle opinji lekarza sądowego dra Bau-
dzewskiego. przesłuchanie świadka Borkowskie 
go ze względu na ciężki stan zdrowia jest wy­
kluczone, bez większego niebezpieczeństwa dla 
jego życia i dlatego postanowił odstąpić od prze 
słuchania tego świadka.

Następnie przystąpił trybunał do przesłucha 
aia świadka Turyny, który w ciągu 1929 i 
1030 r. był dozorcą w barakach oskarżonego 
Reicherta. Meble w baraku były przeważnie po- 
liturowane i zajmowały większą połowę spalo­
nej ubikacji, świadek w dalszym ciągu zeznaje

poczem Trybunał, wszyscy przysięgli, prokura­
tor ; obrońcy, tudzież obaj oskarżeni wyjechali 
do Pluszowa do baraków, położonych rmok ro ­
gatki. 'Pu na miejscu komisja oglądnęła zglisz­
cza. przeprowadziła pomiary wedle zapodnń 
świadków odnośnie do rozlokowania mebli we­
dle ich jakości. Oglądnęła, ściany i wiązadła, 
stwierdzając, rozmaite ich stopnie opalenia, 
względnie odymienia, wkońeu przeprowadziła 
pomiary krokami przestrzeni, którą wedle zapo­
dali świadków odbył Reichert do ustępu od mie 
s/.kania Dudziaka ? z powrotem. Wedle tych 
pomiarów okazało się. że, Reichert szedł do u-.

w krótsza, aj i„ i iiL iiu r tL  i. w  u u i.-/ .v iu  m u "  ,  . . ,  ,  ,, J , f I -  sfepu drouą o kilkadziesiąt krok*'że w soboto dnia 20 bitego, t. i. w przeddzień i 1 , V  • • •, " ,  f  , powracał drocra znacznie dluzsza.pożaru. bvł razem z Dudziakiem i Reifchertem 1 ^  u . ,pożaru.
w barakach, skąd następnie zabrał laurko, a 
Reichert i Dudziak jeszcze w baraku pozostali.

Na pytanie pro.k. dr. Boryczki wyjaśnia 
świadek, żc czas jitki R cichm  i Dudziak pozo­
stawali w baraku mógł wynosić 10 do 15 mi­
nut, a na pytanie sędziego przysięgłe,co. czy 
ten czas był wystarczający na przygotowanie 
lontu, kanaliku i wogóle ogniska pożaru, świa­
dek nie limie dokładnie wyiaśnić

m m m m m m em a r n s m

żek przy ul. Wolskiej 32 I. p., od dnia 1 b. m. 
otwarta jest. codziennie z wyjątkiem niedziel ’ 
św iąt w godzinach od 4—8 wieczór.

G godz. 4 po południu komisja tym samym 
autobusem odjechała do Krakowa, gilzie prze­
wodniczący ogłosił, że rozprawę przerywa do 
poniedziałku dla jej dalszego prowadzenia.

TEA TRU  SŁOW ACKIEGO
Niedziela p.opoł.: „MadenioiscHc11, '— wiecz. 

..Romans11.
Poniedziałek popoł.: „Dom otwarty11 — win 

ozorem: „Opowieści Hoffmana".
RFPFRT* ' o  - TRĄ W

WANDA; „Dobroczyńca ludzkości11 (Bileter 
Keaton).

NAJBLIŻSZA PREMJERA TEATRU, KO* 
MED JA ..GOTÓWKA11 spółki autorskiej Ebar* 
mayera i Cammerlohra, nieznana dotąd na 
scenach polskich, nowość lekkiego repertuaru 
komedjowego, znajduje się w opracowaniu sce- 
nicznem J. Karbowskiego. Jedyną popisową ro­
lę kobiecą wykona p. K rystyna Ańkwioz, b. 
artystka krakowskiej sceny, ostatnio Teatru 
Narodowego w Warszawie.

MISTRZ ARMANDO BARTINI — akrobata* 
magik, wystąpi w sali teatralnej Zw. MIodz. 
Przero. i Rękodzielniczej przy uł. Skarbowej 2, 
w niedzielę 12 b. m. o godz. 7-mej wieczór. —> 
Prócz tego rewja humoru, tańca i muzyki. —> 
Wstępy w cenie 50 groszy do 2 zł. na celc mło* 
dzieży. !

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE 0 0 . KARMELITÓW BO*

SYCH przy ul. Rakowickiej w niedzielę 12 bm. 
o godz. 1 I-tej p. prof. Serafin odśpiewa kilka 
pieśni kościelnych.

W KOŚCIELE MARJACKIM w  niedzielę 12 
b. ni. o godz. 10-tej i 12-tej śpiewać będzie 
chór ..Hasło11 pod kier. p. Stefana Profica

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie­
dzielę 12 b. m. w czasie Mszy św. cichej o 
godz. 12-tej, odegra kw artet smyczkowy szereg 
utworów religijnych.

W KOŚCIELE PP. NORBERTANEK w nie­
dzielę 12 b. m. o godz. 10-Jt ej, wykona pieśni 
cliór „Salwator11 pod kier. Włodz. Malika.

  80---------

Wielki wiec protestacyjny
przeciw antykatolickiej i antypaństwowej pro­
pagandzie niemoralnośei w życiu rodziimesn, 
szerzonej przez „Towarzystwo świadomego 
macierzyństwa’1 odbędzie się dziś, w niedzielę, 
12 bm. o godz. 12-tej w południe w Złotej Sali 
Domu Katolickiego.

Katolicy! musimy przez masowy udział w. 
wiecu odeprzeć ataki bolszewickiego ro^pasa- 
nia i stwierdzić, że rozumiemy świętość i waż­
ność moralności katolickiej w życiu rodzinnem, 
zarówno dla szczęścia rodziny, dla dobra Pań­
stwa i Kościoła!

Delegacja Sejmu Śląskiego bada budową 
Bomu Akadem. Śląskiego.

Członkowie komisji budżetowo-skarbowej
Sejmu Śląskiego przybyli onegdaj do Krakowa 
w towarzystwie prezesa Urzędu Kontroli Pań­
stwa dra A. Bajdy oraz naczelnika wydziału 
robót publicznych inż. Kaufmana z Katowic. 
Komisja zbadała budowę Domu Akademika 
Śląskiego, prowadzoną od paru la t u  wylotu 
ul. Karmelickiej. Gmach ten wykonano dotych­
czas zaledwie w -10 proc. Wyjaśnień udzielał 
kierownik budowy inż. Wojtyczko. Po zwiedze­
niu gmachu komisja złożyła wizytę b. prez. m. 
Rollcmu, z którym omawiano sprawę ewentual­
nego nabycia przez skaTb śląski parceli, na 
której stoi gmach Z. O. K. K. Z ramienia Sej­
mu śląskiego oboeni byli: przewodniczący ko­
misji pos. Chmielewski, wicemarsz. sejmu Kę­
dzior. posłowie: Sikora, Schmiegel. Koj i Ka­
puściński. Komisja ta  przystąpiła również do 
badania rachunków związanych z budową gma­
chu. <

linieniem Z. O. K. K. witali członków ko­
misji; dziekan Semkowicz i tlyr. H. Pachoński.

O dczyty.
„Zmiany Wisłoujścia w czasach historycz­

nych11, odczyt prof. dr. IV. Semkowicza, odbę­
dzie się w niedziele 12 b. m. o godz. lS-tcj, 
w sali 62 Coli. Nov.

„Nałóg a Piękno11 odczyt wygłosi p. Ela Ole 
ska W- poniedziałek w- sali Niebieskiej Domu 
Katolickiego. Początek o godz. 7-mej wieczór. 
Wstęp bezpłatny.
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Utworzenie izby rolniczej we Lwowie.
W numerze 7 Dziennika Ustaw R. P. z 19 

b. m. ogłoszone zostało rozporządzenie Rady 
Ministrów- z dnia 30 stycznia 1933 r. tworząc* 
izby rolnicze w Białymstoku. Kielcach. Lubli­
nie, Łodzi i Łucku. Izby te .obejmować be lą 
obszary odnośnych wojewoda'w. Natomiast no­
wo otworzona izba we Lwowie działalności.i 
swą obejmie obszar województw lwowskiego, 
tarnopolskiego i stanisławowskiego, zaś w Wił 
lie — wileńskiego i nowocTÓdzkioiro.

ff W a n d a 4
$ w . G e r t r u d #  5 .

O Z S S !
na ek ran ie  
k in otea tru

W a n d a
Sw. Gertrudy 5

i h

W y św ietla  w ie lk i p rogram  śm iech u  i w eso ło śc i.
'ch la  h u m o r u  k re a c ja ,  c z ło w ie k a ,  k t ń r z  Sie u i ę i i r  n ie  ś m ie i e  — N a D e n ia ln i e j s z y  a r t y s t a

B U S T E R  K E A T O Nk o m ik  A m e r y k i  cz ło w ie k  
o k a m i e n n e j  tw a r z e

w- f e n o m e n a l n e j  
k o m e d j i  d ź w ię k o w e j

— o o----------

Trzy rozporządzenia ministra sitarou.
W Dzienniku Us'aw z 10 b. m. 1933 r. ogło­

szone zostały trzy rozporządzenia mhii-tra skar 
bu. wszystkie z dnia 6 lutego 1933 r., z k tó ­
rych ‘pierwsze dotyczy sprawy oprocentowania 
i okresów umorzenia pożyczek długotermino­
wych, zabezpieczających listy zastawne i obi i - 
gacje Banku Gosp. Kraj. i Banku Rolnego, dru­
gie — w sprawie oprocentowania i okresów 
umorzenia listów zastawnych, oraz obligacyj, 
stanowiących własność instytucyj prawu pu- 
blicznego, instytucyj państwowych i Skarbu 
Państwa, oraz trzecie — w sprawie okresu umo 
rżenia wierzytelności długoterminowych, zabez­
pieczających listy zastawne towarzystw k m ie ­
towych ziemskich i miejskich, banków hipo­
tecznych i Wileńskiego Banku Ziemskiego, oraz 
obligacje banków komunalnych, jak również 
wydanych na podstawie tych wierzytelności li­
stów zastawnych i oMigacyj. Wszystkie te trzy 
rozporządzenia weszły w życie z dniem ogło­
szenia.

----- OQO-----
Katastrofalny spadek cen platyny.
Prasa niemiecka podaje interesujące szcze­

góły o katastrofalnym spadku cen platyny na 
rynkach światowych. Na giełdzie londyńskiej 
spadła cena tego metalu na 7 JĄ papierowych 
funtów angielskich, co się równa 5-eiu złotym 
funtom ang.. za jedną uncję — 31.1 gramów.
Najwyższą cenę brano za ton najszlachetniej­
szy metal z końcem roku 1928: 30 złotych łun 
tów za 1-ną uncję. Powodom togo szalonego 
spadku cen jest fakt. że tak chemiczny jak i 
ełektro-techniczny przemysł, używają obecnie 
zamiast platyny materjałów bez porównania 
tańszych równie odpornych. Ś w ie tn e  usługi ca- 
dajc pod tym względem element zwany „Wol­
fram'1. Dawniej używano do przetapiania me­
tali tygle z platyny; dzisiaj wprowadziła \mo 
ryka tygle ze szkła zwanego ,.Pyrcx“ , a. 
w Niemczech robią tygle ze specjalnej porce- j porobionemi na teranie spółdzielczości. Trzeba 
lany. Na biżuterję platynową niema odbiorców, i będzie dużo pracy i energicznych w ysiłków  by 
Z drugiej strony podniosła się produkcja pin-

Dobroczyńca Ludzkości
.Szam pańsk i fi lm  h u m o r u  i b e z  ro sk i  p e ł e n  a r c y k o m ic z n y c h  p e r y p e l j i  i e k s c e n t ry c z n y c h .  p rz y g ó d .

P o n a d to  ĄMITA 0 AQC i P U j l  I | 0 Q  K o m e d ja  p o w y ż s z a  z o s ta ła  o d z n a c z o n a  n a
w y s t ę p u j ą  ”  i i  IA  1 A J L  i N U c l ł l A  ł  r f l i L L i i  ił ,  k o n k u r s  e  ś m ie c h u !  —  O g lą d a ją c  t e n  film. 
s o ę d z ic ie  n a j w e s e l s z y  w ie c z ó r  r o  u — W  p r o g r a m i e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  —  P r o g r a m  dla 
w s z y s tk ic h  d o z w o lo n y .  — U W A G A ! Nasza  a p a r a t u r a  d ź w i ę k o w a  z o s ta ła  u d o s k o n a l o n a  i w y -  
p o s a r z o m  w  o s t a tn i e  z d o b r c z c  t e c h n ik i  d ź w ię k o w e j  r o k u  1933 a  p o n a d t o  s a l a  i a k o  p ie r w s z a  
w  Polsce  zo s ta ła  n a k u s t .v c z n io n a  za  p o m o c ą  s p e e i a ln y c h  p ł y t  a k u s t y c z n y c h  n a  wzór  w ie lk ic h  
k in o te a t r ó w  z a g ra n ic y .  — P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz.  5, 7 i 9.10, w  n i e d z i e l ę  o g o d z in i e  p -c ie j .
SaBa cen tra ln ie  w grsew fana: Program  Kr. 1S>

W sobole d n ia  11 hm  o god:. 3 p o p o l .  W  n ie d z i e l e  d n i a  13 bm. o godz .  11 30 p r z e d p o ł u d n i e m

2 peranki filmowe: D o b r o a v f t C a ' L u d z k o ś d  poT £ ’ " ych

OssbVmy samochód.

Taki oto pałac na kółkach kazał sobie wybudować były kalif Egiptu. Abbas Hihni II. W doi 
•ncj części nadwozia mieszczą sio apartam enty, w górnej zaś ..pokoje” dla, służby.

Nadużycie zaufania.
W ostatnich latach społeczeństwo wzboy&i- 

eiło się przykremi niestety doświadczeniami,

tyny w Kolumbji, połud. Afryce, a w szczegół 
ności w Kanadzie i Rosji. tak. że cena 8 ang. 
złotych funtów za uuję nic dała się utrzymać. 
Tak zwana „konwencja platynowa- w praktyce 
przestała istnieć a z nią i przewaga platyny 
nad złotem.

porażki, jakich pod tym względem doświadczy 
la ludność i to zarówno na dobrze zagospoda­
rowanych terenach kraju, jak i na łych, gdzie 
poziom gospodarczy nie dorósł do stworzenia 
silnego ruchu spółdzielczego, by te porażki nie 
podcięły ma długie dziesiątki la t zaufania do 
idei spółdzielczej wogóle.

Nio ulega wątpliwości, żc na przyszłość w
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. organizacjach spółdzielczych zagadnienie kon-

, .  troli nad kierownikami poszczególnych placó-
Warszawa, (PAT.) Dewizy: Belgja 1L4.--U, wek spóMzielczych musi wysunąć się na ozo- 

124.51, 123.89; Bukareszty 173.30, aur ja, j0^-e inicj^ee. Nie jest dopuszczalnetn, by to- 
358.65; Londyn (30.62, 30.63) 30.78, o0. , * ;: jCrowano nadużycia nieuczciwych jednostek,
Jork  8.922, telegr. 8.926; P a ry ż  34.8 J4, zw aj lekkomyślnie szafujących powierzonem ich pie 
carja 172.30; Włochy 45.70; Berlin m e o . „ «.  ̂czy mieniem szerokich kół społeczeństwa, któ-
niejedn. . ve nie z interesu, ale wyłącznie ze względów

KURSY OBLIGACYJ. J ideowych udziałami swymi pragnęli poprzeć or
Akcje: Bank Polski 73J4 7354, Lilpop 10.75,; ganizację spółdzielczą.

Starachowice 9.10; cokolwiek silniejsza. ! Klasycznym przykładem następstw bTaku
Pożyczki- 5% konwersyjna 43.75, 44.25, | takiej kontroli jest los znanej w Krakowie spół 

6% dolarowa 59; 4% dolarowa 5854, 5814; 7% M ^ łn i  P. n. ^w iązek  KatoUdcich Krawców11, 
stabilizacyjna 57.25. 57.88, 57.38; Listy zast. "  te., mysi. by poprzeć hnansowo orgamza- 
bez zmiany, tend. niejedn. \ W  ™ e s l ,u k o w  kra-

Dolar pryw. w Warszawie z g. 12.30: 8,92.; wiookwh; setki osob z inteligencji, duchowion- 
Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa' rtwa itd. wpłaciło w swoim czasie, względnie-

5SJ4; stabilizacyjna 57, 5714; w arszaw ska. zadeklarowało udziały, me mając ani mc pree- 
39 3/4 śląska 43 3/4. widując nawet najmniejszej dla siebie korzyści

! materjałnej. Szło jedynie o to, by przez zwięk
GIEŁDA W ZURYCHU. szenic liczby członków i udziałów zapewnić 

Zurych (PAT.) Paryż 20.241/,; Londyn spółdzielni możność pracy i należyty rozwój. 
17 76- X Jork 5.18 1/8; Bclgja 72 A 214; Wio-, Okazało <-ie jednak, że niesumienność kie- 
chy 26.49- Hiszpan ja  42.53%; Holandja 208.05;1 rownietwa doprowadziła do nadużycia tego za- 
Berlin 123.15; Wiedeń 73.08, noty 59.-15;! ufania i naraziła szereg osób na ogromne stra- 
Sztokholm 94.75: Oslo 90.95; Kopenhaga 79.10: i ty. Sytuacja jest. tego rodzaju., żc udziałowcy 
Sof ja  3.75- Praga 15.34: Warszawa 58; Biało-; dopłacać będą musieli 10-krotną wysokość za- 
mród 7 00 •’ Ateny 2.9714; Bukareszt 3.08. Hel-1 deklarowanych udziałów/!), 
suiki 7.83; Buenos Aires' 106. i Związek Krawców jest. jak wiadomo w sta-

niedzieli dnia 29 stycznia w kinie „SUTUKA4*
Znow u uczta  szam p ań sk ieg o  h u m o ru , dow cipu i inelod ji! — A rcydzie ło  h u ra ­
ganow ej zabaw y  i w ulkanicznego  śm iech u , n iez ró w n an e  w pom y śle  i w y k o n an iu !

a rc y d o w c ip n a .  p i k a n t n a  k o m e d i a  c z e s k a ,  c z a r u ­
jąca w e r w a  i w e s o ło ś c i ą '  —  t j c i e s z n c  m i ło s tk i  
w ś ró d  d ź w ię k ó w  u p o i n e i  m u z y k i !  — L e k k o ść ,  

r o z m a c h ,  św ieżość ,  m i t o s a i  a w a n t u r k a !  — f r a p u j ą c e  t to !  K o m ic z n e  s y tu a c j e !  — P o m y s ł o ­
w a  in trysa '-  — N a jn o w s z a  i n a j l e p s z a  k r e a c  a  u ro d z iw e g o ,  f ig la rn e g o ,  ż y w io ło w e g o  d z i e w c r ą t k a

ftnMii f i t u l i n t  n a jm i lsze j  a k t o r k i  K uropy ,  o ra z  j / o p n h  I a m ź l P 7 9  T en  ' ^ c h w y c a i ą c y  fi lm 
A R n y  Ul’u . 1 )  z n a n e g o  a k t o r a  5 r e * v s e r a  W l O i a  L d M I d b ć d  „ e s k i  , a b « w \ -  o l s m

i ro zśm ieszy  c a ły  K ra k ó w .

i i i  p § l i© ! l® W

Anny

SMBHPEHMIłl

nic likwidacji koniuiTsówej, przyczepi masą 
konkursową zarządza adw. Wasilewski, Wo­
bec licznych zapytań kierowanych do Redak­
cji o obecny etan sprawy, zwróciliśmy się do 
niego z prośbą o informacjo. Brzmią one na­
stępująco:

Audjeneja rozpoznawcza, wyznaczona, przez 
sąd na 8 bm. odibyła sic, została jednak odro­
czona, gdyż nie zjawili się wszyscy wierzycie­
le. Dokładnej wysokości długów spółdzielni 
nie można było ustalić. Wynoszą już one obec­
nie razem z kosztami około 160.000 zl.

Ponieważ okazało sic, że część udziałów za­
deklarowanych w ewoim czasie oraz dopłat bę 
dzie nieściągalną bądźto skutkiem śmierci u- 
działowców, bądźteż skutkiem ich całkowitego 
zubożenia, nie uda się uzyskać jielnego jio-kry- 
cia dla długów, mimo, iż dopłaty będą w 10- 
krotnej wysokości udziałów. W klasie zwy­
kłych wierzytelności (poza należnościam i skar 
bowenii. ubezpieczeń itd.) uda się pokryć naj­
wyżej 30— 40 proc.

Całe postępowanie konkursowe potrwa eo- 
.najmoiej rok. ITzewlecze się ono z jednej stro 
ny skutkiem uporu niektórych wierzycieli,, z 
drugiej zaś wskutek komplikacji ze ściągnię­
ciem udziałów i dopłat. Zarządca masy kon­
kursowej będzie miusial w wielu wypadkach 
ściągać je dopiero w drodze egzekucji sądo­
wej... Komplikacje te są zupełnie zrozumiałe, 
wobec istniejących obecnie stosunków gospo­
darczych. Można wyobrazić sobie, jak dla nie­
jednego udziałowca, k tóry  wpłacił w swoim 
czasie 50 zł., trudnem jest obecnie zdobycie się 
ma- dopłatę 500 złotych, tembardziej, że udział 
nie przynosił nigdy jakichkolwiek korzyści ma- 
terjalnych.

W toku badania rachunków wyszło na jaw, 
że dyrekcja spółdzielni naciągnęła, szereg osób 
prywatnych na pożyczki gotówkowe, podpisy 
na wekslach itp., co rzuca znamienne światło 
na rażący brak kontroli ze strony rady nadzór 
czej, dopuszczającej do tego rodzaju machina­
cji na sz.kodę spółdzielni i jej członków. Człon 
kowie i osoby stojące poza spółdzielnią, mając 
zaufanie do osób stojących kolejno w ostatnich 
trzech latach na. czele rady nadzorczej, udzie­
lali gwarancji, podpisów wekslowych i kredy­
tów gotówkowych, nie zachowując tych środ­
ków ostrożności, jakie musiałyby wchodzić w 
grę przy wejściu kiedykolwiek w kontakt ze 
spółdzielnią. To toż odpowiedzialność organów 
nadzorczych jest w tego rodzaju wypadkach 
tern większą i winna, być na przyszłość poważ- 
uem ostrzeżeniom.

iR a d io .
RADJO W JAPONJL

Wolność słowa radjowego w Japonji jeet 
niezmiernie ograniczona, Nietylko przemówie­
nia o treści politycznej, społecznej, gospodar­
czej" i innej, pozytywnej, lecz, może nie mniej 
surowo, cenzurowane są teksty literackie. — 
W tych warunkach braku większej swobody 
słowa, zwłaszcza w rzeczach artystycznych — 
dział programowy radjofoaji japońskiej ma za> 
danio niełatwo do spełnienia. Nic dziwnego, że 
w tych warunkach bardziej wymagający radjo 
słuchacze stawiają prelegentom zarzuty sucho­
ści w ujmowaniu tematu, oschłości formy, nie­
domówień itp.

Właśnie pod wpływem tego rodzaju narze­
kań, jeden z cenionych prelegentów japoń­
skich, profesor medycyny Uniwersytetu w To­
kio, chcąc odbiec od stereotypowego ujmowa­
nia tematów popularno-naukowych, w ciężką 
formo wykładu ..ex catedra’1 — uważał za po­
żyteczne ..odmłodzenie form” i podanie treści 
w sposób przystępniejszy. Poczciwemu profe­
sorowi pomysł nie udał sieŁ: w doborze formy 
był tak niezręczny, ko ściągnął n a  siebie i na 
dział programowy radjbetacji J. O. A. K. praw 
dziwą, burze protestów ze strony bardziej kon­
serwatywnych radjoshiehaczów japońskich, 
którzy domagają sic z tego powodu obostrze­
nia na przyszłość treści odczytów radjowycb. 
I o róż- to obrazili się, zachowawczo usposo­
bieni radjosłuchacze tego pięknego kraju? Oto, 
profesor, chcąc dać przykład z zakresu y\sycko 
logji. zacytował wiersz pt. ..Sirnryu1'. w- którym 
autor charakteryzuje duszę młodej kobiety, w 
której pod wpływom pięknego, młodego akto­
ra. zjawiają sio nieznane dotąd uczucia. Otóż 
przeciwko zacytowaniu tego wiersza, opisują­
cego przeżycia dramatyczne młodej mężatki, 
zajcrotestowali najenergiczniej... radiosłucha­
cze — mężowie,

Drugą poważną obiekcja przeciw, w ten 
sjiosób udostępnionej formie, słuchania wykła­
du medycznego przez radjo. było użycie przez 
profesora zaimka. ..mv", który po japońsku 
brzmi ..e.ziir1. Przeciwko togo rodzaju naduży­
waniu zaimka zastrzeżonego wyłącznie
dla osoby cesarza — wystąpiło energicznie... 
Ministerstwo Oświaty w osobie szefa Biura 
Oświecenia Społecznego. Dostojnik ten uznał, 
!że prelegent dopuścił mę obrazy i że na firzy- 
szłość treść słowa radjowego powinna być su­
rowiej kontrolowania.

Programy sfacyj radiowych
Poniedziałek, dnia 13 lutego 1933 r.

Kraków (312.8). G. 11.46 Przegląd Brasy 
i kom. meteor.; 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej, program na dz. bież.;
12.10 Płyty grnmof. około 13.20 kom. meteor, 
z Warsz.; 15.10 Transmisja - z Warsz.; 15.35 
Odczyt p. t. ..Kobieta jako wychowawczyni11, 
wygł. dr. A. Brossowa; 15.50 Płyty graniof.;
16.25 Transmisje z Warsz.; 17-30 Wiadomości 
bieżące; 17.35 Program na dz. nast.; 17.40 
Pogadanka muzyczna: -O Wagnerze’1, wygł. 
dr. Z. Jachimecki, prof. U. J.; 1S.OO Transmi­
sja z Opery Drezdeńskiej; 19.20 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.40 Omówienie H aktu dramatu 
muzycznego W agnera .,Tristan i Isolda1.1. dr. 
Z. jachimecki. prof. U. J.; 19.45 Transmisja 
z Opory Drezdeńskiej: II akt -Tristana i Tsoł- 
dy“ Wagnera; 20.50 Transmisje z Warszawy;
21.10 Omówienie III aktu dramatu muz. ..Tri­
stan i Isolda’1; 21.15 Transmisja z Opery Drez­
deńskiej: IH ak t „Tristana i Isoldy11 Wagnera.; 
22.30 Transmi-sja z Warszawy: 22.55 Wiado­
mości sportowe; 23.00 Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 16.00 Listy i programy;
17.25 ,,0 panu Pierrockim i Teodozji Rstrza- 
zance’1, poemat humorystyczny; 22.30 .,Fałszy­
wy w styd11, feljeton.

Wars z a wa (1411.8). G. 11.40 Przegląd Pra__ 
sy; 11.50 Kom. meteor.; 11.58 Syguał czasu, 
hejnał; 12.05 Program na dz. bież.; 12.10 Płyty 
gramof.; 13-20 Urz. Kom. P. I. M'., 13.10 Urz: 
kom. Państw. Inst. Eksportowego; 15.15 Kom. 
Gospodarczy; 15.25 Przegląd komunikacyjny; 
15.35 Skrzynka pocztowa; 15.50 To samo 
a jednak co innego (płyty); 16.25 Francuski 
(kurs element.); 16.40 Odczyt; 17.00 Muzyka 
lekka; 17.30 Wiad. bieżące; 17.35 Program na. 
dz. nast.; 18.00 Transmisja z Wielkiej Opery 
w  Dreźnie; 18.00 Akt I „Tristana i Izoldy11; 
19.20 Rozmaitości; 19.40 Transmisja z Kra­
kowa. Omówienie II aktu  ..Tristana i Izoldy’1; 
19.45 Transm. z Op. Drezdeńskiej; 20.50 ..Na 
widnokręgu11; 21.05 Pras. Dz. Radj.; 21.10 
Transm. z Krakowa. Omówienie HI aktu , Tri­
stana i Izoldy’1; 21.15 Transm. z Op. Drezdeń­
skiej; 22.30 Skrzynka poczt, techn., 22.45 Dod. 
do Pras. Dz. Radj.; 22.55 Wiad. sport.; 33‘.00 
Kom. meteor.; 23.05 Muzyka tan.

Katowice (408.7). G. 17.30 Komunikaty 
Strażactwa śląskiego; 19.20 ..Nasze spojrzenie 
w przyszłość zagranicą11; 22.30 Skrzynka poe7.- 
towa techniczna.
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Straszne.szkodywNeunkirchen Argumenty profesorów a upór sanacji.
Z pod gruzów wydobyto narazle 45 trupów i 250 rannych. T ylk o  15 m in ilt  m o ż n a  m ó w ić  w  k om isji o św ia to w ej.

W Neunklrehen, w Zagłębiai Świry t 'da- zny *idok, przypominajmy w,dok miasta po Warszawa. 11. 2. (Telef. wł.) Poć«ąt#k dzi-j „vcv. do którym  w ł a n i c h  czasach dołączył
o.brzymia kata- huraganowym ogniu artylerii nieprzyjacie' ohrad Sejmowej Komisji Oświatowej L  prof. Głuzłńsk. L lo w ie  z P B p o £ S f

loofrm  • ?™ , ga™ * \ W *™ ***  sluej. Wszędzie widać siady zniszczenia. Nawet • p0ZYraia zorjentować sic, jakie metody samie- że‘ iitfTkul 0 woborfei ' a e j-oe’artv’ ułów^od
00.000 m. szesc. wyleciał w powietrze. Wybuch y a jc lleg  ej.szych od miejsca katastrofy za -jrZil stosować większo* rządowa prz- źaL tu ia- 18 d n '-u  d e k l o w e j I w  Z  S a n i e  

by tak silmy, ze skutki jego odczuto nawet w kątkach miasta widać zniszczenie, w najion- t ,,; ćinnioslei ustawy 1VjWodniezm--i r,n , i ouej ustaw j . a i ą  zDaaan.e
le j' okolic; Około 50.okpfcm jyeh domów szym razie w p o ^ i  wybitych sz/b. ł f l e a J c  Z k J  f i S l  L iw kdm nba " l i a n o S m  S  ^  ^

zostało zdemolowanych. Liczba zabitych prze- m ty  widok p rz e d s ta w ią  r iiommst dzielnice ohrftdy , „ isiej. zo ioezvć sic  beda do godz. 2 sków o mianowanie prme.mrów i docentów
kraczac u a  100 osób a mówią nawet o 2 q |. połozune w p^jflizu hut* . Ulice zawalone są popołudniu a następnie od godz! 4 do w Ł j i . !  °i w zakresie gospodarki odebr ro r a u V
Jest wielu rannych Linja komumaacyjne le- gruzami, szkłem, wywalonemi drzwiami i ok- Powołując się dalej aa ląguiauin oświadczyła zad majątkiem
€  z^ ™ '  J f t  dworcu kolejowym y r  g e i.„  nam,. Stupy latarń i przewodów tramwajowych przewodniczą., a. ż e 'o g r a n a  czas przemówień' ‘ 3) ' Ł f e  uyscyplmaniym wobec mlo-

rano wszystko. Co pozostawiono 
naukowych, gespdarczych i admini 

? Drobnostki.

nym rfficżoróft nadeszła wiadomość z Trewhn. dym kroku **edza i rozpacz. Cz^ść miasta orzy-j ^ew odn jcz iica  "wdgciu " nic"u«łzioma“ ™ los" O O r a m f iZ O f i i e  & F 3W  S 6 R a t U .
Z 1 rewn u wysłana została pomoc sanitarna legia do buty jest policyjnie zamknięta, ponie-l klltkil,m m g 0  doszło do ostrego Marcia"mie-1
oraz automobile ciężarowe po rannych. Wszyst- waż rano na nowo sio zapalił kondóusator i 1 ,izy „in |. a przewodniczącą edy skutkiem pro- Odebrano senatowi nazwę naczelnej władzy 
kie szpitale w Neunkirehen I okolmy sa prze- istnieje niebezpieczeństwo nowego wybuchu.1 tostu pos.* Staniszkisa pos. Jaworska przyzwaiai samorZiidowei. a nadano mu nazwo naczelnej 
pełnione, rannymi. O sile wybuchu świadczy Członkowie komisji rządowej Zagłębia Snary g0 j^w-ądkit z zapisaniem dc ' i 'v1;k1z.V kolegialnej. Oczywiście chodzi t-u O sto-
frikt źr ’ " '  ‘ . . . .

Ćja nasniżeTska w stronę Neunkirehen. stwa. Poczyniono zostały również kroki zjfflb-
I>n godziny 5.8/1 rano w sobotę wydobyto rzające do ulokowania ludzi pozbawionych da- 

z pod gruzów 45 trtinów ofiar katastrofy ® p,- clni nad głowa. Miasto Saarbruecken ofiaro wa- 
hezpieczcust vo dalszych wybuchów zdam się i0 na rzecz ofiar katastrofy 100 tysięcy fran- 
narazie bvć zażegnam Ilość cie/ko rannych 
wvnosf około 250 osób. W óhawio przed nowe-

senat przestanieuprawiam taktykę ..... ..........“ * ~ i W11 i AT! (ii ii
cji (?). W odpowiedzi na ten zarzut pos. Ko 1 ~ . ' „  , , . . .v i • t- v *. • * czems waznem. Poprawka. dzifueisza pos.niaimcki złozył imieniem I\J. Nar. następujące i , ,  ,, , . .  . , , , , .■ - - • - J - my, wedle której władza akademicka, może

w ogóle 
Cza­

rni -wybuchami władze ewakuowały mieszkań­
ców 7, terenów położonych w pobliżu miejsca 
eksplozji.

Paryż, 11 lutego. Miasto Neunkirehen wi­
dziane przy świetle dziennem przedstawia stra

żywności i odzież

58 ZABITYCH.
Berlin, 11 lutego. W ciągu przedpohulnia 

wydobyto w Neunkirehen z pod gruzów 58 za­
bitych.

Oświadczenie.
Ograniczenie czasu przemówień w pracach

akow. Zarząd huty zapewnił bezdomnym środk* komisyjnych nad sprawami tak doniosmm,
zarazem hudzącenii tak liczne \ zastrzeżenia* ze 

i strony kompetentnych czynników KI. Narodo­
wy uważa za spizeczne z zadaniami pracy usta­
wodawczej i wysoce niewłaściwe. Klub Naro­
dowy odpiera zarzut, jakoby prowadził w tej 
sprawie taktykę obstrukcji, daie jedynie bo­
wiem rzeczowe oświetlenie licznych i bardzo

Teatr świetlny 1 dźwięk Uciecha? ulica Starowiślna I., 15.

U p a j a j ą c a  w ie lK a  e p o p e a  m i ło śc i  i p ie ś n i .  — N a i a ł o ś n 'e  szo a r c y d z ie ło  k o m p o z y t o r a  P a w ł a  
ó b r a h a m a  — r e ż y se r j i  R y s z a r d a  O s w a ld a

i r < ! 3 ! /T n n  S 8  * i r  1 y i l 7 A 0 1 1  w  ro l i  e łó w n e j  n i e z r ó w n a n i  a r ty ś c i  e k r a t m

„ S i l  k i i  fi I J t J  n ( J £ f ln  Iwan P e t r o w lu z  Grata them er
Ernst Y trtte s uraz Friedel S id t łe r  UpS , ° ' Tt^rTTPtSfH S f ”

Tango — Czardasz — W«*lc — Lezgijka — Fos — Blues.

Hitler obiecuje „z;ednoczyd“ ifeiuĉ .
Berlin, (PAT.) Wczoraj wieczór w pałacu 

sportowym odbył się wielki przedwyborczy 
wiec partji narodowo-socjalistycznej. Na wiecu 
tym blisko godzinną mowę propagandowy wy­
głosił kanclerz Hitler. Mówca zaznaczył, że ty l­
ko przez dzyskanie wewnętrznej jedności 
Niemcy mogą. wrócić do dawnego znaczenia. 
Za sprawców rozbicia narodu niemieckiego Hi 
tier uwuiża socjaldemokratów. Mówca zarzuca 
im zdradę interesów robotmczycn i podkopy­
wanie tratiycyj honoru i wolności narodu. 
W raz z rozbiciem, klęską : rewolucją -— mówi? 
Hitler — rozpoczął się okres stopniowego ujoad 
ku narodu niemieckiego. Rozkład ten objął 
wszystkie dziedziny życia zarówno organizacyj­
ne, jak i moralne. Przedstawiciele Niemieo pod-

j wnieśli skargę na ministra do Najwyższego Try 
I imnału Adm. tylko za zgodą ministra, jest pu- 
prestu poiwornoscią prawniczą i powinien pan 

I sprawozdawca najrychlej zapomnieć o tym po- 
| myślę.

Pos. Stardszkis podnióst wysoce niejasną
j redakcje całego art. 6-go. Kompetencje każdo
: go ciała powinny być w ustawie dokładnie
określone. Czyni temu zadość ustawa obecna

.    j i na. tem polega iej wvaazość kod' Likacyjnaskomplikowanych zagadn*en, mających b \ć  ure-1 , , . J a- . nad dyskutowanym proj letem rządowym. Przogulowauemi na zupełnie nowych zasadach; u I studjowanie ustawy prowadzi do wniosku żeważając projekt ustawy za zły w swych pod­
stawowymi założeniach, ogranicza się do oma-

• »  . . .  .  .  | J A W 1 CI
wiania jedynie naiwazmesszych zagadnień pro- , ■ „ * , j  • . • *. . .  n  f  . J I , ‘ i zdrowie moralne młodzie/.y i opiekęjektu. Postępując w ten sposob Klub Narodo-1

pisali zobowiązania niemożliwe do spełnienia 
Dorobek miljonów zniszczyła inflacja. Za 
wszystkie te następstwa katastrofalne Hitler 
czyni odpowiedzialnymi mężów stanu z listopa- 
aa 1918 t o k u .  Odrodzenie uie może przyjść sa­
mo przez się. Naród musi w- tym celu współ 
pracować. Nie należy też znikąd oczekiwać 
pomocy, lecz ufać we własne siły i wolę. .Pod­
stawy naszego życia — mówił Hitler — opie 
rają się na dwu czynnikach, jednym z nich jest 
lud, a drugim genjusz niemiecki. Wśród entu­
zjasty czinyoh oklasków Hitler zapewnił, że nie 
wejdzie nc drogę żadnych kompiomisów i dą 
żyć będzie do wytępienia tnam zm u, zapowia­
dając walkę z objawami fałszywej demokracji. 

 ----

Lrcterja klasowa.
W piąitek 2-im dniu ciągnienia IV. Id. 26-ej 

Loterii Państwowej padły następujące wygra­
ne: 100.000 zł. na nr. 51744.

15.000 zł. na nr.: 4423. 135258. 2.0U0 zł. ua 
nr.: 6044, 15928, 19607, 21295, 21990 , 35630: 
74047; 74137; 74551; l M O ;  111684; 112;623; 
122451

1.000 zł. na nr.: G724; 10451; 41718; 43189; 
67291: 82943; 85114; 114324; 133954.

500 zł., na nr.: 7696; 156(30; 31124; 54l95,1 
81583; 9509;8 116405; 121699. 122794: 125586: 
130179; 132495; 139953; 145106.

400 zł na nr.: 10453; 11596; 14666: 15238;
15797; 25859; 34107; 35720; 41116; 13330;
4-8508; 58140; 63949; 72102; 73135; 76783;
86879; 89390; 102877; 105001; 103668; 113311;
114167; 114715; 142217.

300 zł. na nr.; 2466; 2553; 4489; 5412; 5692; 
11168; 16147; 16502; 17416; 17711; 180S9;
19892 : 22158; 25239; 25558; 26667; 27269-,
27421, 30472; 30739; 31475; 32267; 34901:
39169- 41352; 41648; 41857; 44208- 46S12;
51252; 53037; 54403; 61322; 64987: 67898;
69033; 70812; 77355; 79496; S0400: 81200;
86845: 9093S; 96849; 98483; 99256; 99481)
100660; 101535; 104006; 104523' J03422;
105505; 106257; 115710; 116664; 118023.;
120225; 122884; 12*5358; 132534; 13478';
137459; 140720; 1-10763; 141855; 1-13336.

W arszawa, 11. 2. (Telef. wł.). Podczas so­
botniego ciągnienia Państwowej Lotorji Klaso­
wej padły wygrane: 2AOOO zł na nr. 10.978 
45.563; 15.000 zł na nr. 58.294 111.355; 5.000 
zł. ną tur. 34.013. 77193; po 2.000 zł. na nr.: 
18.103 62.738. 66.635. 67.98.1, 81.417. 95.427; 
113.432; 114.019; 123.927: 111.7S7.

3z»ś so&ota4bm,oremjera w kinoteatrze „APOLLO**
va'nowszy olbrzym' przebój sezonu! Film sportowy o najwyższej klasie aHyzmu!

W ktSnW jUT* i ł l f f  T lB lS l A  Czarowna baśń mitosna, rozgrywaiaea się
& n S § n !B  ■«" »  Im m  B I r a l l  skat i śaieaów alpejskich' Wesoła

J a *  sLiL/ M » s  w? radosna oieśń na cześć nrzyrody zimowei
r,a:tf i łiiK+ nn nnnf-nnh ll feE orvu naluością tematu i wsoauiatościa garskiehiullOSC I Tllrl Ha nariacn.. sportowych zdjęć -rzewyższa wszystko dotąd vtidziane! 
Żręczn< ść — odwaga — brawura1 Szaleńcza gonitwa narciarska po śnieżnych ezlakach 
Wielkie zawodr ortowe! — Wyścigi z udziałem najlepszych narcarzy świata! W roi. płńwn 
obok pierwszo*? ivch gwiazd filmowych wystąoią: oiękna. słynn ■ sportsmenka L fc N T 
RIEFENSTAHL * nv opalony od wiai u i stońea. syn biatych gór HANNES IIDŁR
oraz elita 60 na słynniejszych narciarzy Europyt Ze wzelędu na wysoka wartość sDortow

dla młodzieży dozwolone! _____________

wy wykonuje nietylko onowiązki poselskie, 
ale posłowie jego, którzy są profesorami wyż­
szych uczelni spełniają wezwanie konferencji: 
rektorów, które brzmi: Zaleca się senaiom wyż-1 
szych szkól akademickich zwrócenie się do tycu 
posłów i senatorów, którzy są profesorami da- 
nej uczelni, z  prośbą o czuwanie nad sprawami 
autononiji szkół akademickich. Klub Narodowy 
stawia kwestję autonomji akademickiej nie na 
gTuncie politycznym, lecz jedynien na gruncie 
oDrony interesów nauki ł kultury, z  tych 
względów przeciw temu ograniczeniu KI. Naro­
dowy zakłada stanowczy protest.

Wolno skarżyć, a!e za zgodą*. 
osKarżonego.

Analogiczny protost złożył imieniem P. P. 
S. pos. Piotrowski. Przystąpiono do dalszej dy­
skusji nad ą.rt 6. który mówi o uprawnieniach 
senatów szkół akademickich. Referent p.»s. 
Czuma oświadczy! że zgłasza obecnie do usta 
wy daisze poprawki.

Nowe poprawki referenta wywołały powsze­
chne zdumienie. Ant. l  nadaje "władzom akade­
mickim osobowość prawną. W ynika z tego, ż ? 
Yzkoły te  będą mogły zwracać się uo Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego ze skargą 
na zarządzenie ministra oświaty, o ileby ono 
było sprzeczno z ustawami. Tymczasem referent, 
zaproponował wstawienie dodatkowego przepi­
su, wedle kżórego wniesienie skargi do Najw. 
Trybunału Admin wymaga uchwały senatu i 
zgody ministra. Czyli inaczej mów7iąc bez zgody 
ministra senat nie będzie (!) tnćgł skarżyć srę 
do Trybunału. Pomysł referenta jest-1 m dzi­
wniejszy (!), że jest on profesorem prawa lin. 
Lubelskiego.

"W dyskusji przemawiał pos. Dąbrowski 
z KJ Nar., podnosząc, żo nowy projok' nazywa 
senat naczelną władzą, kolegjalną szkoły. — 
W  szczególności jednak naczelna władza senatu 
ma być zniesiona. W projekcie ustawy senat 
został sprowadzony do roli aiałn opiniodawcze­
go. We wszystkich doniosłych dla nauki i na­
uczania dziedzinach senat ma tylko wydawać 
nieebowiązujące (!) opinie. Tylko tv wypadkach 
nabywania m ajątku i przyjmowania darowizn, 
cofnięcia zawieszenia w-ykładówy nada-wania 
stopni honorowych, oraz stawiania -wniosków cc 
do mianowania 'kierowników bibljoteki i senatu 
sprawy riio mogą być załatwione bez wniosku 
senatu. Wreszcie odebrano senatowi ważne u- 
prawnienia niezbędne dla sprawnego prowadze­
nia szkoły i przelano je na organ doradczy 
w postaci komitetu administracyjnego. Dcrąd 
senat jednolity miął powierzoną .pełną kontro­
lę nad działalnością szkoły akademickiej, 'te ­
raz ma on stać sio organem podrzędnym. Re 
ferent odebrał prawo senatowi i uzasadnia swe 
stanowisko w oderwaniu od tradycji polskiej, 
doświadczenia tyłowiekowego, opinji konferen­
cji rektorów i głosów najwybitniejszych uczo-

z uprawnień senatu pozostały tylko strzępy. 
Teorotywznie pozosta-wiono senatowi troskę o

nad jej
; materjalnem położeniem. W praktyce ogr&ni- 
: ezono to niesłychanie przez zatwierdzenie ko­

misji dyscyplinarnej, przepis co do zakładania 
organizacy-j akademickich, narzucenie prowa­
dzenia burs i przez przeniesienie punktu cięż­
kości sjwaw stypendjałnych do ministerstwa. 
Nowy projekt pozbawia senat prawa rozst.rzy-* 
gania sporów kompetencyjnych między w yttaa 
ła.mi, przenosząc je na rektora. Przez pozbawię 
nie ecnatu prawa decyzji co do powoływania 
profesorów i madawania stopni naukowych 
niszczy się jednolitość szkoły.

Pos. Winiarski dowodzi, će zdegradowanie 
senatu wynika z koncepcji, jaką wyrobiły so­
bie kola bliskie panu ministrowi, zorganizo­
wane w „Zręoie’1. Wedle tej koncepcji wydzia, 
ły są niejako szkołami zawodowemi, które wła 
ściwio są sztucznie zezepione w jedną całość. 
Pozostaje to w związku z myślą, że profesor 
jest a raczej powinien być nauczycielem zawo­
dowym. W- takim razie istnienie senatu z jego 
rozległą władzą stałoby w sprzeczności z dą­
żeniem uo rozbicia szkół akademickich. Mówca 
dowodzi, że nauka uniwersytecka nie ywlega 
tylko na fabrykowaniu fachowców, lecz ma 
swoje metody, wynikające otąd, że na pierw- 
szam miejscu musi stać -wdrażanie do nauko­
wego, krytycznego myślenia, a dopiero na dru 
giem miejscu przygotowanie fachowe.

Pos. prof. Komarnicki podniósł, że art. 6 
■projektu jest- nie do przyjęcia zarówno ze 
względó-w zasadniczych, jak i kodyfikacyj­
nych. Mówca zgłasza poprawkę o przywróce­
nie postanowień art. 18 i 22 dotychczasowej 
ustawy o szkołach akademickich, zaznaczając, 
żo jakkolwiek nie stanowią one ideału ustawo­
dawczego. al.e są bez porównania lepsze.

Po półgodzinnej przerwie komLja przystą­
piła do rozpatrywania art 7. Prof. Stroński 
Stan. podnosi, że według nowych postanowień
0 wszystkiwn rozstrzygać ma nie senat, nic r e ­
ktor. lecz minister. Stwarza się zarazem grunt 
niezgody’ rektora z senatem.

Pos." Romamicki uważa art. 7 za wysoce 
niebezpieczny ‘dła samorządu szkół akademi­
ckich. Baje on prawo rektorowi zawieszania 
wszelkich decyzyj senatu, przez co przekreśla 
kompetencje senatu. Przeciwko postanowie­
niom omawianego artykułu przemawiał dalej 
pos. Staniszkis i po«. Winiarski, poczcm przy­
stąpiono do dyskusji nad art. 8. Następnie 
przemawiali, głównie posłowe z KI. Nar. oraz 
referent pos. Czinnn. Z KI. B. B. nritt nie za­
bierał g-losn n to prawdopodobnie w tym cfłu. 
aby obrady mogły być prowadzone w ,;ak riaj- 
azy1 szein tempie. Przewodnicząca pos Jawor­
ska pilnie -przestrzega, żeby żaden z mówców 
nie przekroczył 15 minut kontyngentu czfppi
1 uiż na dwie minuty przed jego upływam upo­
mina mówce słowami: Panie pośló joszezs Ewie 
minuty. Na ten temat ukuto w kuloa.rach po­
wiedzenie. ż<? obrady nad samorządem szkół 
akademickich odb,vwaja się z taksometrem. Nie 
zabiera głosu w komisji również p. minister.
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C e t i . y  i m l s s i ż s a e .

D ostarcza  dzw on y w sze lk ich  
rozm iarów  i to r ó w , w edług' 
a f t j n o w s z y c u  szab lon ów  

fran cu sk ich . 
P rze lew a  s ta re  n ieu ży te czn e  
d zw on y , oraz d ostraja  d zw o ­
ny on w e  do starych  i aż is tn ie ­
jących pod g w aran cją  czy ste j  

h a r m o n i k  

W ykon t i f e  k o m p le tn e  że la z ­
n e  d zw on n ice . W y sy ła  na  
żą d a n ie  s tro n y  na m ie jsce  
sp e c ja listę  w ce la  u d z ie len ia  
f a c h o w y c h  porad i w sk a ­

zów ek .
S p ł a t a  r a t a m i .

R o k  z a t  > i  ft *  i a 
1 8 0 $ . H an d e l w in 11 * '%  fP| 

H E L E N A  G R A L E W S K A
zaprzysiężony d ostaw o win mszalnych 

wę ifiuJtich

8 € r a k ó - w ,  « ! .  B r a c h a  1 1 .
poleea dawniej A . G r a la w s k l  i S p ó ł k a .

WINA NSZłLNE
w ęgiersk ie, tokajskie, w y­
trawne, putow e s t a r s z e .
W ina  i r a n c u s l i ł e .
Wina węgierskie mszalne tokaishl? wysyłamy w Uecz- 
 Kacu, a ;.it intach. d\»snlaua€H I Uffisztiacli.------
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P R Z E K A Z Y  P IE N IĘ Ż N E  D O  Z S R R .

■ ^ s z ^ c y  m o g ą  te ra z  p rzek a zy w ać  p ien iąd ze  sw ym  k re w n y m  i zna jom ym  zam ieszk a ły m  
w ZSRR ee lem  o trzy m y w an ia  to w a r ó w , m a g a z y n ó w  -.Toi^sinu*. >? rzekaz.yw aó m o żn a  p ie ­
n ią d ze  w  n ie o g ran icz o n e j ilośc i i w szy stk im  b ez  w y ją tk u  usoborn O dbiorca  p rzek a zu  m oże 
w e ^ tu ą  sw ego  u p o d o b a n ia  z a o p a try w a ć  s ię  w to w a rv  ry sok iego  g a tu n k u  po  ce n ach  b . p rz y ­
s tę p u  rch P rz e k a z y  n a  .T o rg o in r p rzy jm u ją  n a jp o w a żn ie jsz e  b an k i w Polsce. In fo rm ac ji oso- 
U śc ie  te le fo n iczn ie  lu b  p iśm ien n ie  po o trz y m an iu  zn aczk a  pocztow ego u dzie la  P rzed s ta w i­

c ie ls tw o  H an d lo w e ZSRR. W a rszaw a . K oszykow a h. 4. t e '.  9-OÓ-Gfi.
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M i ó d - g ó r s k i
pod g w a r a n c j a  c z y s ly  p r a w d z i w y  — st. u t e c z n y  p rzeciw  z a z i ę ­
b ien iu .  n ie d y s p o z y c j i  t o f ą d k a  —  g ry p ie ,  c n r y p c e ,  i. t. p. p o  

zł. 2.40 za  1 Eg, p o le c a  t

Kazimierz Bar toszewsk i
K r a k ó w , u l .  F lo r ia ń s k a  L. 4 9 .

wysyłki na prowncie odwrotnie.
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P S Z C Z E H . i l  Y
czy s ty  b e z  d o m ie s z e k  p o d  
g w a r a n c j ą ,  z w ł a s n e j  
a n a jw ię k s z e j  p a s i e k i  

w P a ń s tw ie ,
3 kg. B.tfO zł.
5 kg. *0.50 zł.
10 kg. 19 zł.

w raz  7, n a c z y n ie m  i o p ł a t ą  
p o c z to w ą  w y s y ła  za  p o ­

b r a n i e m

Eugen usz BIMNSKI,
w Zbarażu.

Kapelusze
itięskic

na obecn> sezon co 
cenach zirionjch

noldca

Antoni Jarosz,
Krakó*, Sławkowska 24 

Dam XX. Marków  
Przyjmuje w s z e l k i e  

przeróbki.

P r z j  u s i l n ie ,  i t « j a r z »  s z c z y t ó w  p łu c ,  c h r o n i c z n y m  k a  s iu ,  f l e g m i e ,  s f lu g © '-
i r w a s f e s n  u c n  t i C i u ,  w  n i e n  cz y ta c  k a ż d y  b r o s z u r k ę  p o d  p o w y ż s z y m  ty t u ł e m .
A u to r  p. DR. iGUTTMAjNM1, b .  n a c z e ln y  l e k a r z  F i r . s e n o w s k i f g o  z a k ł r d u  k u  r a c y  ino :o  w s k a ­
zu je  w s p o s ó b  z u p e łn i e  d o s t ę p n y  d io g i  n a t u r a l n e  d o  u s u n i ę c i a  t y c h  c ię ż k ic h  c ie rp ie ń .  
R.-iżdy c i e r p i ą c y  o t r z y m u je  t a k o w a  n a  i a d a r i e  z a  d a r m o  i b ez  o p ł a t y  p o r t a .  N a le ż y  n a p r a ć  

u o c / . ió w k e  ( o f r a n k o w a n a  35 g r . l  z p o d a n i e m  d o k ł a d n e g o  a d fe s u  d c  
F L t M f r M A N N  JŁ C«>, B E R L I N  7 8 6 ,  B i l ,  u t i . s t r  s s »  2 5 - 2 5  a .

ł

ł

U K S .  G A D O W S K I E G O
W  D O U H N I

za g o tó w k ę  z d o łą c z e n ie m  p o rta :

ILUSTROWANE

K A T E C H I Z M Y
E L E M E N T A R N E :

w t o k s z j f  ( 3 -2fi) ,  m a ł y  d i  u k i .  3 - c i e j  
i 4 - t e . j  ( 1 ‘CO) i w y c i ą g  ffi*70).

K a t e c h i z m "  te  s a  g r u n t o w n e  a  j e d n a k  
w  p r a k t y c e  o k a z a ły  s ię  ła tw e in i .  bo  p o d a  
j ą  o k r e - l e m a  p r z y s t ę p n e  i t r a f n i e  uzrny 
s ło w io n c .  K a ż d ą  le k c je  p m r z e d z a  w y a ł a d .  
P r z e d e w s z y s t k i e n  w y r ó ż n i a j ą  s i e  e I e-  
tn c  n t  a  r  n  o a c i ą. t. j. k o n s e k w '  t i tn em  
s to s o w a n ie m  zas.udv: od  p r a w d  z n a n y c h  
do n ie z n a n y c h  od ł a tw ie j s z y c h  do - t r u d ­
n ie j s z y c h  (‘czasem  d w n s to o n io w o ś U J ) .  od 
sz c z e g ó łó w  k o n k r e t n y c  i d o  p r a w d  o g ó l ­
n y c h .  J e d y n e  w P o ls c e  u w ę d ę d n i a j ą  

p o s t u l a t y  s z k o ły  lw ó rczeL

SZKICE KATE€rIEy Ł g
c h iz m u  m a ’ego  D Z I E . J E  B 1 B Ł .  (o‘20 zł > 
d o s t o s o w a n e  d o  n o t t z e b  k a t e c h i z m u .  K « t e  

c h e z y  Bibl. (8 Sl.) d la  d z i a t w y  n a jm n ie i -  
szej  z przj-g . do  I. S p o w ie d z i  i I. K o tn u n j i  św

\mrmt&
oraz

oszklen ia artystyczna
w y t o n u i e  n a j l a ł ł E e j

II ©?Vr©»

W®iw@rsiia HIlfraLIw
ł r e n y  G u t w i ń s k i e j  89

Absolwentki państw. szkoły przem. art.

Kraxów, ul. Karmelicka L 50, paner.
-A| *

p o le c a  k i l im y  o r a z  p r z y j m u je  z a m ó w ie n ia  w e ­
dług o b r a n y c h  wzorów-, za g o t ó w k ę  lu b  na  r a tv

Pektoraliki,
koioratiki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:
ROMAN

T A B K . S K Ł A D

PŁIiGiEli BIELIZNY i towar. BŁAWATHYCH
KRA KÓ W  -»■ owai ski- VVTSLN \ 8.

P O L E C A :
Płatna biellżnlane \ u fsic lo re, i s to łiro .  ręcrniki, śa ie rx , chusteczki, O BPdS  
KOCE KA°Y, fOŁOłłY. FIRANKI. Zefiry. Dft.ysty, l i  ty. wsyr na icauszk  
barchan’ tlene.a. wełny na mundurki, W YPRAvY<l SZK0LME, J 0 Ń C Z 0 C H Y  
S K A R P E T Y .  Krawaty b.elizna męska i damsua feiclizi.a tyrkotowa, :efo ny 

dsm skis fartuszki kuchen, kolorowe i Llałt o !ł pokojowych.
CMU S T ( 0ZA9NE KLASZTORNE

W i e l k i  wsfrfeóf. Cfir,y » t s k k .

IV **}.!!"- , r’.rł,‘ *>'< »•.» »!iv. ». . dr Ty. /.Ły,;̂

braków, 
ulica Florjańsł.? 40.

3 w & g $  & < a s i i w m z j m m  

r  m v& łzg n > aś' s ie  t t a  s ic

w  .Jź M s ie  n

P I A N I N A
n ie z ró w n a n e j ja k o śc i p o le ­
ca  po ce n ach  fab ry czn y ch  

zn iżo n y ch
F a b r y k a  p  a a  r  
B .  S o m m e r t e l d  

B r d g o s z c i  
Skład rabryczF" Kraków. 
Rynek GL5 wnhó d Sienne ?  

tej. 172-71

ZMUŚ W Jłtm - S Z K U tp
F a T. Za|d4ikowskS Krakdw sw. Jana 30.

U z ie rż . J a n  K u s ia k
O s zk len ia  i w i t r a ż e  do  k o śc io łó w  od  30 zł. za 1 m 
w y k o n u j ę  s i ę  p r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w i e n i a c h  na raty 

C e n y  5 0 %  n iż s ze  n iż  w szędz ie .

H Y I I l i l M IC Z
R O H A Ń C Z Y K

K R A K Ó W ,
Mklca lłiE!M$*a 5=’aa 5,

zakład  Pogrzebowy

„ P A X “
Krak w, ttiiea ZWIERZYNIECKA L. 10 

TELEFON 129-38.
LTrządzs p o  T/.eby o.i n a j s k r o m n i e  azy.-h do 
n a . jw y iw o rn ie iszy o h  po  c e n a c h  t f ś k  c ':.  P o  
s ia d a  nn s k ła d z ie  w ie lk '  w f b ó r  t r u m ie n  
idati t ich  i d e k o r o w a n v c  i. W ł u  - i t a  w y t w ó r ­
n i a  t r u m i e n  f f lę ta lą m ń h . P rz e p ro w a d z a  
e k s h u m a c  ę z «  ło k  do  w sz \  s tk  ch m ie isc o w o śo i  

O b s ł u i g a  r f e t e l n u  5 s j z y b k a .

Przepuklinowe Pasy
O o a s ' k ' i
S u so en z  >• | i .  '.irosto trzym stijzp

Aoarat-y o r ł o o e d ^ c z j R f i
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp, 

\\fykotitt:e w e w łasnej pracowni

S f e r w i r i s J s  ^ e J Ó B i i r e k l e
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L .  ICstapI^ski f e a t ó w
i'isE Mikokaiska?,LY

©
o
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13
p o l e c a  z T e o ł o g j i :

Ciiiak B. X., W spółczesne problem y życia  kościelnego na am bonie. zł. 
Zbiur reieratów  w ygłoszonych  na Kursie H om iletycznym  
w  Poznaniu . 6.50

Kim jesteśm y i czego chcem y? rzecz o Soaalicjach Mariańskich —r. 40 
Koterbski J. Y.,, Egzorty dla dzieci szkół pow szechnych W yd. II. 0 .—
Paciorkowski R. X ,  Prymat Papieża na tle Soboru E feskiego 1.20
Paeocha A. X , Pokój tem u dom owi. O kolicznościow e nauk i na 

tle poczynionych spostrzeżeń  z okazji W izytacji Para- 
fjalnej t. z. w. „K olędy” — -50

Poznański, chór katedralny 2.50
Reinhard vV. Dr. Mons., Katolik św ieck i w nadprzyrodzonym  orga­

nizmie K ościoła — .50
Siwek P.X T., M etody badań zjawisk nadprzyrodzonych. Problem

Konnersreuth 1 .S0

W ysy łk a  na zam ów ienia zami tjscowe w lajkrótszym  czasie po d o ­
liczeniu do cen p ow yższych  kosztów  przesyłki.

Księgarnia K rakowska posiada na głów nym  składzie w szysP  ie w y­
daw nictw a K sięgarni św  W ojciecha w Poznaniu, OO. Jezuitów  w Kra­
kow ie, B ibljoteki Religijnej w e  Lwowie i innych. Katalogi na żądanie 
bezpłatnie.

La d z ia ł cgJio&zeń R edakcja n ie  b ierze  o d p o w ied z ia ln o śc i.

Wydawca ta „Gło* Nirodu" Skę t ogr. oapow. k. tloiek-a. Redaktor odpćwiodt. I>  Józef WŁrcbałowski. DruKirnia „Głosu Narodu1 pod zxr*. R. Ferka,


